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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejsou 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administraoyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie
półrocznie

z a m i e j  s oowa :
. 32 K I ówierórocznie 3 K —  h. 

16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

m i e j  s e o w a :
rocznie . 
półrocznie.

24 K 
12 K

ówierórocznie
miesięcznie.

8 K 
2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbov,e po 30 hal., nadesła­
ne po 60 ha!., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wo Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A .
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 25 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej Marszał­
ka w Królestwie Czech, Ferdynanda księcia 
L o b k o w i t z a ,  kawalerem orderu Złotego 
Runa. __________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej drogomistrzo- 
wi Teodorowi S e n i c y  w Kołomyi i nadzor­
cy rzek Maciejowi R o m a n o w i  w Oświęci­
miu srebrne krzyże zasługi z koroną, a stra­
żnikowi rzecznemu Piotrowi B r y s z k o w -  
s ki  e m u  w Sierosławicach, srebrny krzyż 
zasługi *). __________

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego, dr. Zygmunta J a s i ń ­
s k i e g o  w Czortkowie do Lwowa, sędziego 
powiatowego i naczelnika sądu Kazimierza 
O b o r s k i e g o  w Medenieach do Liska, dalej 
sędziów powiatowych: Tadeusza Jana D y d a ­
s z y ń s k i e g o  w Tarnopolu do Sambora, Teo­
dora J a s k u l a k a  w Potoku Złotym do Czort- 
kowa, Stanisława S p ę d a k o w s k i e g o  w Bu- 
dzanowie do Przemyśla, Konstantego G r a b -

*) Powtórzone z powodu mylnej tytula-
tury.

s k i e g o  w Winnikach do Lwowa, Antonie­
go R a k a  w Sołotwinie do Tarnopola, Ma- 
ryana Henryka M a c i e j o w s k i e g o  w Gli­
nianach do Lwowa i Karola D r o z d o w i c z a  
w Niemirowie do Glinian; oraz zamiano­
wał: radcami sądu krajowego: radcę sądu kra­
jowego i naczelnika sądu powiatowego w Ża- 
biu Jana K a s p a r k a  dla Stanisławowa; rad­
ców sądu krajowego i naczelników sądów po­
wiatowych: Alfonsa R e g i u s a  w Zastawnej 
dla Czerniowiec, Henryka Antoniego W o l­
s k i e g o  w Nowem Siole dla Stryja, Stefana 
Bolesława Ł u k o w s k i e g o  w Mościskach 
dla Lwowa, Jana W i s ł o c k i e g o  w Sie­
niawie dla Przemyśla; sędziów powiatowych 
i naczelników sądów: Jana P i s a r s k i e g o  
w Chodorowie i Stanisława G a w e n d ę  w 
Kulikowie, obu z pozostawieniem w ich 
dotychczasowych miejscach służbowych, sę­
dziego powiatowego Antoniego M i g d a ł a  
w Czerniowcach dla Suczawy, sędziów po­
wiatowych: Gabryela Franciszka R o t t e ­
r a  w Ottynii dla Sanoka, Filareta Gr a -  
b o w i e ń s k i e g o  w Drohobyczu dla Czort- 
kowa, Tadeusza Z a j ą c z k o w s k i e g o  we 
Lwowie dla Lwowa i Maryana Eugeniu­
sza S z w e d a  w Radymnie dla Złoczowa; 
dalej radcą sądu krajowego i naczelnikiem 
sądu powiatowego sędziego powiatowego Wła­
dysława Jacka O b m i ń s k i e g o  w Przemy­
ślu dla Żółkwi; sędziami powiatowymi i na­
czelnikami sądów: zastępcę prokuratora Pań­
stwa dra Mieczysława P o s t ę p s k i e g o  
w Kołomyi dla Kosowa i sędziów: Włodzi­

mierza K u c i e l a  w Kozowej dla Żabiego, 
Jarosława ,Benedykta K r a u s s a  w Uhnowie 
dla Sieniawy, Stanisława C z e r w i ń s k i e g o  
w Przemyślu dla Boryni, Edmunda W i n n i ­
c k i e g o  w Budzanowie dla Budzanowa, Zdzi­
sława Jerzego B u d z y n o w s k i e g o  w Bo­
lechowie dla Medenic, Jana Ludwika 
M e t z g e r a  w okręgu wyższego sądu 
krajowego dla Birczy, Franciszka W y s o ­
c k i e g o  w Buczaczu dla Nowego sioła, F ran ­
ciszka Z i e m i a ń s k i e g o  w Dynowie dla 
Dynowa i Oresta Ludwika Z j i e mb ę  w Prze­
myślu dla Mościsk; wreszcie sędziami po­
wiatowymi sędziów: dra Nusima F e r n b a -  
c h a w Wyżnicy dla Czerniowiec, Włodzimie­
rza Michała R i s c h e r a  w okręgu sądu kra­
jowego wyższego dla Winnik, Jana G a u b e g o  
w Kimpolungu dla Suczawy, Sylwestra P e ł -  
ł e c h - Ł y c z k o w s k i e g o  w Ottynii dla 
Ottynii, Juliana D r o z d o w s k i e g o  w Pod- 
hajcach dla Drohobycza, Jana S m e r e c z y ń ­
s k i e g o  w Wiśniowezyku dla Budzanowa, 
Mikołaja I w a s i u k a  w Dolinie dla Potoka 
Złotego, Anatola Lepkiego w Kosowie dla 
Mielnicy, Ryszarda Al o 11 i n k a w Sokalu 
dla Niemirowa, dra Wacława R o m a n o w ­
s k i e g o  w Mościskach dla Radymna, Ta­
deusza P a p e e g o  w Drohobyczu dla Soło- 
twiny, dra Leona L ó w n e r a  w Radowcach 
i Pawła U s ty  a n o  w i c z a  w Sadagórze, obu 
dla Czerniowiec.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał zastępcę prokuratora Państwa w Brze-

żanach, Józefa Wiktora S c h o l z a ,  prokura­
torem Państwa, z pozostawieniem go w je ­
go miejscu służbowem.

P. Minister robót publicznych zamia­
nował Franciszka S m e r e c z y ń s k i e g o ,  dy­
rektora Szkoły zawodowej przemysłu żela­
znego w Sułkowicach, ad personam dyrekto­
rem państwowej szkoły przemysłowej w VII. 
klasie rangi.

P. Namiestnik przeniósł koncypistów 
Namiestnictwa: Zbigniewa J ó z e f c z y k a  z 
Gorlic do Nowego Targu i Jana P a l m i e -  
go  z Nowego Targu do Gorlic.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .
Lwów , 31 lipca

Nowe horyzonty sztuki wojennej.
Historya sztuki wojennej ma do zapisa­

nia ważny wypadek, który stanowić może 
nowy w jej rozwoju przełom. Lotnik Masson 
zatrudniony w usługach powstańców meksy­
kańskich, krążąc nad portem Guyama cisnął 
z aeroplanu bombę na znajdującą się tam ka- 
nonierkę meksykańską „Tampico". Skutek 
ataku był straszliwy: okręt wojenny o poje­
mności 980 tonn uległ zupełnemu zniszczeniu.

Pierwszy to wypadek tego rodzaju, a 
godzi się przypomnieć, że także po raz pierw-

*)

Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

(Ciąg dalszy).

Miał ochotę książkę tę wyrzucić, lecz 
poprostu nie posiadał dość siły woli na to. 
Czuł się jak rozbity, jak gdyby zimno panu­
jące w mieszkaniu, siły z niego wyssało i 
wolę paraliżowało zarazem.

— Zniewieściałem, — przebiegło mu 
przez myśl błyskawicą. — Miękki komfort, 
jakim mnie otaczała, przez lata ostatnie, złą 
był przysługą. Nie zahartował ani ducha, ani 
ciała.

Powrócił do swego fotelu. Niezdolny do 
pracy samoistnej, natężonej, wyciągnął rękę 
po książkę. Czuł potrzebę oderwania myśli 
od własnych spraw, zajęć i uczuć. Pożądał 
cichej, umysłowej rozrywki; jakiejś artysty­
cznej, czystej krynicy, któraby mu odświe­
żyła myśli, dała zapomnieć, nietylko o po­
ziomych troskach i nędzach życia, lecz o sobie 
samym.

Na stoliczku obok biurka piętrzył się 
stos nowości, nadesłanych świeżo z księgarni. 
Zwrócił się ku niemu z upragnieniem, z chci­
wością nieledwie. W pustym domu, wśród 
posępnej, mroźnej wichury i śnieżnej zamie­
ci, cóż mogło mu dać lepsze ukojenie i wy­
tchnienie, nad książkę, tego, niczem nie za­
stąpionego przyjaciela cywilizowanej ludz­
kości.

— Przyjaciela, pocieszyciela i doradcę — 
wyszeptał, z ironicznem ust skrzywieniem.

Pierwsza okładka błysnęła mu nagiem 
ciałem kobiecem. Po nad niem, wśród dzi­
wacznych, secesyjnych ozdób, panoszył się 
„pikantny" tytuł: G r z e c h  p i e r w o r o d n y .

Zajrzał do spisu rzeczy: noweletki, wrażenia, 
okruchy, pyłki literackie; a wszystkie o dra­
stycznych nazwach i winietach. Spojrzał na 
imię twórcy owych dzieł pożytecznych, a wie­
kopomnych. Tak; jeden z tych, którzy, nie­
zdolni do wybicia się pracą poważną, usiłują 
tanim, drażniącym efektem, zwrócić na sie­
bie uwagę.

Odtrącił książkę z niesmakiem.
— Patrz, na taki grunt padło ziarno, 

przez ciebie siane, — rzucił sam sobie, z 
krwawym sarkazmem.

Dalsze tomy podobne były temu. „Kult 
zmysłów" panoszył się obok „Tajemnic bu­
duaru". „Miłość prostytutki" i „Śmierć 
Alfonsa" sąsiadowały z „Hrabiną zwyrodnia­
łą". Nie brakło również zaostrzających cie­
kawość podtytułów, jak „Opowieść dla doro­
słych", „O czem się nie mówi", „Co wie­
dzieć należy" i t. p. Podpisywały prace te 
zarówno nazwiska męskie, jak kobiece.

— Patrz — szydził dalej — twoi epi­
goni, naśladowcy.... Nie zejdziesz z tego 
świata bezpotomnie. Pozostawiasz następców, 
z ducha twego zrodzonych. Wszystkie umy­
sły bezsilne, pozbawione twórczej wyobraźni 
i mocy, wszystkie o chorej duszy i złama­
nych skrzydłach, zgromadziły się pod twym 
sztandarem, by, oskubawszy z niego szycho­
we ozdoby, czoła swe przybrać tem złotem 
domniemanem. Łatwa sława i powodzenie 
będą zawsze nęciły słabe serca.

— Czy takiem było moje marzenie? 
Czy do podobnego dążyłem celu ?

— Nie martw s i ę !... — ironizował. — 
Nie tyś rodzaj ten wynalazł i stworzył. Przed 
tobą jeszcze rzucił go, światu na uciechę, 
cny papa Boccacio.

— Ale ja go pogłębiłem i uprawniłem 
w swym kraju; ja  mu rozgłos nadałem.

Rzucił znów rozgoryczonym wzrokiem 
na książki.

— Cała fala! Cały zalew.... Czyż nic 
innego nie tworzą? — szepnął z bolesną 
skargą.

— Na jakiż grunt ziarno padło ? Rzu­
całem je, nie ręką kupczącą, lecz z miłością 
i wiarą w plon czysty. W pośpiechu, w za­
pale pracy, nie odrzucałem plew i kąkolów.

A teraz, czyż one tylko przyjęły się i wy­
rosły ?

Oczy ręką przysłonił.
W gabinecie i w duszy jego znów mar­

twa zaległa cisza. Na ulicy świszczał wicher, 
zmagając się ze śnieżycą, której ostrymi 
kryształkami rzucał gniewnie o szyby. W ser­
cu samotnego mężczyzny zmagały się również 
dwie potęgi: duma, która nie chciała jeszcze 
ukorzyć się i przyznać, iż błądził dotąd, oraz 
dziwna niemoc ducha, który uznając pomyłkę, 
nie miał jednak dość siły nakazującej, impe­
ratywnej, by go na nowe pchnąć tory.

Ostry ton dzwonka zbudził go do rze­
czywistości.

W stał i, zapalając po drodze światło 
elektryczne w przedpokoju, uchylił drzwi 
frontowe. U progu ich stał jasny blondyn, 
lat średnich, o sympatycznej, typowo polskiej 
powierzchowności. Bujne jego włosy przypru- 
szyła już lekka siwizna; w otwartych, szcze­
rych rysach, widniały troska i niepokój. Go­
spodarz zawahał się sekundę, poczem z od­
ruchem nieukrywanej radości, szeroko drzwi 
otworzył.

Stanęli oko w oko, w oślniewającem 
świetle elektrycznem, nie pozwalającera na 
krycie najlżejszego drgnienia rysów.

— Ty, Stachu ? — zabrzmiało na ustach 
pana domu, z radosnem zdumieniem.

W miarę, jak patrzyli na siebie powa­
żnie, badawczo, lody jakieś tajały. Pamięć 
urazy rozpływała się, pierzchała, wobec wspo­
mnienia wszystkich węzłów, łączących ich 
dotąd. Dwie dłonie, prawie bezwiednie, wy­
sunęły się i złączyły w długim uścisku.

— Tak, Adamie, ja. Pomimo wszystko, 
co nas dzielić powinno, przychodzę jak da­
wniej do ciebie, przychodzę z nową troską 
w sercu, z nowym żalem. Z żalem, lecz nie 
z urazą, nie z zawiścią. Nie mogę zapomnieć 
ani przyjaźni, jednoczącej nas w młodości, 
ani związków braterstwa, jakimi nas losy 
skojarzyły później. Errare humanum est. Błą­
dzić to rzecz ludzka. Przebaczać, to także 
ludzka....

— Chodźmy dalej, do pokoju, proszę 
cię, — wskazywał drogę Swietlicki.

Przysunął mu wygodny fotel, postawił

papierosy i, siadając naprzeciwko, raz jeszcze 
wyciągnął serdecznie dłoń ku niemu.

— Dziękuję ci, Stachu, żeś przyszedł. 
Wiedziałem, że potrafisz być wyższy na for­
mułki konwenansu. Dziękuję tem więcej, iż 
trafiłeś właśnie na chwilę, w której brak mi 
było bardzo jakiejś życzliwej, bratniej duszy.

Uścisnął mu rękę i d o d ał:
— A teraz mów co się stało?
Gość patrzył mu, przez chwilę, bada­

wczo w oczy, jak gdyby pasując się sam z so­
bą. Wreszcie zaczął:

— Twoje niespodziewane rozstanie się 
z żoną, z moją siostrą, było widać ha­
słem wszelkich nieszczęść w naszej rodzinie. 
Doznaję wrażenia, iż ta prostolinijna Anielka, 
której duch mało skomplikowany, nie podle­
gający manii analitycznej i ciągłej szarpani­
nie nerwowej, drażnił cię do ostateczności, 
że ta Anielka była jednak jakimś talizmanem 
szczęścia dla całej rodziny. Gdy nie stało tego 
węzła, łączącego nas i utrzymującego w ró­
wnowadze, wszystko idzie w  rozsypkę,

— Ozy wiesz, straciliśmy Jankę, — 
dodał zdławionym, łamiącym się głosem.

— Straciliście Jankę? Wasze jedyne 
dziecko? Jakim sposobem? Co się stało, na 
Boga?

— Uciekła z domu, — wyznał, opu­
szczając głowę na piersi, by ukryć dwie łzy 
grube,, staczające mu się po licach.

Swietlicki teraz dopiero spostrzegł zmia­
nę, zaszłą w jego rysach : zapadnięte policzki 
i skronie, bladość cery, zaniedbanie, w po­
chylonej troską postaci.

— Uciekła od nas, — szeptem powtó­
rzył, — jak od wrogów, jak z katorgi... Je ­
dyne dziecko, źrenica naszego oka, naszej 
duszy.

— Gdzie? Dl,aczego? W jakich warun­
kach ? — nalegał Swietlicki z drżeniem nie­
pokoju o szczegóły.

— Gdzie? — powtórzył jak echo, — 
a któż mi powie? Dlaczego? Domyślam się 
niestety. Domyślam, i to właśnie stanowi 
najkrwawszą ranę w mem sercu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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szy zastosowano aeroplany wogóle do sztuki 
wojennej także na terenie amerykańskim i 
to u północno zachodniej granicy Meksyku. 
Było to przed dwoma laty w czasie pochodu 
wojsk Stanów Zjednoczonych ku granicy me­
ksykańskiej, celem położenia kresu wojnie 
domowej w Meksyku. Wówczas to amery­
kański departament wojenny wystawił flotę 
wojenną, złożoną z pewnej liczby okrętów 
napowietrznych, a przydzieloną do wojsk ku 
granicy zmierzających. Wedle sprawozdań o 
działalności ówczesnej aeroplanów oddały 
one armii cenne usługi i ważną odegrały 
rolę przy starciu powstańców z meksykań- 
skiemi wojskami rządowemi.

Do niedawna musiano w armiach euro­
pejskich oryentować się co do użyteczności 
aeroplanów na podstawie ich zużytkowania 
w manewrach, co jednakże kwestyi nie wy­
jaśniło dostatecznie. Wprawdzie w manewrach 
francuskich i niemieckich, a przedewszyst- 
kiem w zeszłorocznych manewrach austro- 
węgierskich w okolicach nad rzeką Maros 
okazało się, że nowożytna służba wywiadowcza 
nie może obyć się bez tak cennego środka 
pomocniczego, jak statki napowietrzne. Dość 
przypomnieć udatne pod każdym względem 
loty wywiadowcze oddziałów aeronautycznycli 
porucznika Uzelaca i Blaschkego, wykonane 
w czasie zeszłorocznych wielkich manewrów. 
Dzięki im można było nietylko uzyskać bar­
dzo ważne wiadomości o dyslokacyi sił nie­
przyjacielskich, lecz nadto uzupełnić lub spro­
stować doniesienia, których udzielanie przez 
kawaleryę napotykało z powodu górskiego 
terenu na znaczne trudności. Ale jak bada­
nia bakteryologiczne w retorcie, tak też ma­
newry w zastosowaniu do celów wojennych 
nie dają jeszcze dostatecznych podstaw do 
wnioskowania. Dla tego też ogromną w ko­
łach zawodowych przywiązuje się wagę do do 
świadczeń poczynionych z aeronautyką w osta­
tniej wojnie libyjskiej i w walkach na pół­
wyspie Bałkańskim.

W wojnie trypolitariskiej używali aero­
planów Włosi dla celów służby wywiadowczej. 
Niejednokrotnie też udawało się lotnikom 
•Włoskim przez rzucanie małych bomb przy­
prawiać nieprzyjaciela o znaczne straty i 
wywoływać popłoch w jego szeregach. Tak­
że Enver bey w Cyrenaice miał z dobrym 
skutkiem posługiwać się aeroplanem przeci­
wko Włochom.

W pierwszej wojnie bałkańskiej praco­
wało po stronie Bułgarów kilku lotników 
rossyjskich, zwłaszcza przy oblężeniu Adrya- 
nopola i pod Czataldżą. Wielkie przysługi 
miał oddać armii tureckiej pewien niemiecki 
awiator, który w czasie od połowy marca do 
połowy kwietnia wykonał sześć lotów ponad 
pozycyami nieprzyjacielskiemi. Dzięki jemu 
uzyskano dokładny obraz rozkładu sił buł­
garskich, mylne doniesienia można było spro­
stować, a przypuszczenia oparte na podsta­
wie wywiadów częścią utwierdzić, częścią 
zmienić. Dodać jeszcze wypada, że aparat 
niemieckiego lotnika, został wprawdzie uszko­
dzony od karabinowych kul nieprzyjacielskich, 
nie tracąc jednakże przez to wcale na swo­
bodzie ruchu.

Pożyteczność więc statków napowie­
trznych w walce lądowej nie ulega już wą-
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S P R A WA ROYAT.

(Pierre Dax. IJaffaire de Royat).

VIII.
Dwie kobiety.

(Ciąg dalszy).

Pani Farjeol chwilkę pomyślała.
— Może jest na to sposób.... Jeżeli za­

mieszkam w jakiem wielkiem mieście, może 
uda nam się uzyskać przyjęcie dziecka do 
jakiego przytułku lub pengyonatu : przycho­
dziłaby spędzać z tobą czwartki i niedziele.

Solange obróciła się gwałtownym ru­
chem do swojej pani, porwała jej ręce, sil­
nie je ściskając a oczy jej błyszczały, gdy wy­
rzekła :

— Ach ! pani, gdyby to była prawda!... 
Ale jestem szalona!... Niech mi pani wyba­
czy, przytomność mnie odbiega.

— Zastanowimy się nad tem wszyst- 
kiem i zrobimy, co będzie można — dodała 
pani Parjeol. — Tymczasem spędzisz parę 
dni w swoim domu, a skoro tylko ciebie za­
wiadomię, przyjedziesz do mnie.

— Gdzie tylko pani zechce, wszystko 
mi jedno.

— A teraz, Solange, proszę ciebie o 
milczenie co do rzeczy, które wiesz.... 
W twoim interesie tak samo, jak w moim, 
jest nie mówić o tem nigdy.

— Gdyby pani posądzała, że jestem 
zdolna do podobnej niedyskrecyi, wolałabym, 
żeby pani nie pozwalała mi jechać. Mówić

tpliwości. Śmiały wszakże rzut Massona, zni­
szczenie statku wojennego przez bombę ci- 
śniętą z aeroplanu, jest zupełną nowością i 
będzie miało zapewne ten skutek, że we 
wszystkich marynarkach poświęcą obecnie 
tem więcej starań dla wydoskonalenia lotni­
ctwa w usługach floty i dla ochrony okrę­
tów przed pociskami miotanymi z aeroplanów. 
Szczegółów bliższych co do zagłady kanonier- 
ki „Tampico11 brak jeszcze, ale już i ta ogól­
nikowa wiadomość, jaka nadeszła, wystarcza, 
by nabrać przekonania, że w przyszłej woj­
nie odgrywać będą aeroplany ważną rolę 
nietylko na lądzie, lecz także na morzu. 
Czyn Massona przydaje zupełnie nowe rysy 
obrazowi wojny morskiej, jaki urobił się do­
tychczas. Wyłania się bardzo poważna kwe- 
stya, czy w przyszłej wojnie morskiej nie 
odegrają aeroplany rozstrzygającej nawet roli. 
Tak więc to, co w utopijnych romansach lat 
ostatnich wyfantazyowano o okropieństwach 
napowietrznej wojny przyszłości, zdaje się 
być coraz bliższem prawdy.

Dotychczas powątpiewano, by można było 
wywołać pociskami miotanymi z góry, celowy 
efekt. Pierwsi dopiero Francuzi, którzy w osta­
tnich latach dokonali tylu i tak ważnych 
odkryć w dziedzinie techniki wojennej, przed- 
sięwziąwszy próby ze statkiem napowie­
trznym, osiągnęli taki wynik, że z 15 bomb 
rzuconych z aeroplanu z wysokości 800 m., 
8 ugodziło w cel umówiony. We wszystkich 
armiach istnieje niemal osobny arsenał po­
cisków awiatycznych i urządzeń do ich rzu­
cania. W przyszłej wojnie będą statki napo­
wietrzne miały na pokładzie wielkie bomby
0 potężnej sile wybuchowej, granaty ręczne
1 pociski zapalające, tak, że dzieło zniszcze­
nia przez wojnę sprawione będzie jeszcze 
okropniejsze, niżli dotychczas bywało. Porty 
wojenne i twierdze, budowle dla ochrony 
dróg żelaznych i szos, magazyny amunicyi i 
prowiantowe, wszystkie ogółem zakłady dla 
prowadzenia wojny stworzone — zanim je­
szcze zetkną się armie nieprzyjacielskie, będą 
przedmiotem ataków nieprzyjacielskiej floty 
napowietrznej. A zburzenie tak ważnych 
objektów musiałoby grozić zupełną dezorga- 
nizacyą ruchu wojskowego i komercyalnego, 
musiałoby sprowadzić przerwy w komuniko­
waniu wiadomości i poleceń, w dalszem zaś 
następstwie zabójczo oddziałać na organizo­
wanie sił zbrojnych.

Kwestyą jest oczywiście, jak daleko 
nam jeszcze do chwili, kiedy te wszystkie 
potworne widziadła wyobraźni staną się rze­
czywistością; kiedy aeroplan w kupę gruzów 
obrócić będzie mógł najpotężniejszą waro­
wnię i kiedy dreadnoughty i naddreadnoughty 
narażone będą z jego strony na te same 
niebezpieczeństwa, jakie grożą mu ze strony 
min podmorskich, lub torpedów chyłkiem 
pomykających ku niemu.

To też niewątpliwie wszystkie marynarki 
poświęcają baczną uwagę faktowi, który zda­
rzył się. świeżo na wodach amerykańskich i 
zajmą się obmyśleniem środków ochrony przed 
efektem, jaki udało się osiągnąć Massonowi. 
Na razie zaś lepszej ochrony przed rzuca­
niem bomb z statków napowietrznych niema, 
jak zwalczanie obcych aeroplanów przez wła­
sne. Z programów głównych państw mor-

o tem ?... Nigdy w życiu!... Chciałabym na­
wet o tem nie myśleć....

Brwi pani Farjeol zmarszczyły się.
— Zechcesz nie przypominać mi tych 

czasów, które przeżyłyśmy niedawno.... Prze­
szłość już dla mnie nie istnieje. Umarła.... 
A zatem, nigdy już mowy o niej między nami 
nie będzie.

— Będzie tak, jak pani sobie życzy.
Nazajutrz rano rozłączyły się. Jedna

ani druga nie przewidywały, w jakich okoli­
cznościach znowu się spotkają.

...Andelot jest małą wioską, posiadają­
cą z piętnaście chatek zbudowanych na zbo­
czu jednej z gór Owernii. Droga, około stu 
pięćdziesięciu metrów długości, ciągnie się 
z dworca kolei do wsi.

Po tej drodze idzie szerokim krokiem 
Solange Mercier.

Nikt u niej w domu nie jest uprzedzo- 
ny o jej przyjeździe. Uśmiecha się, myśląc 
jak wszyscy się zadziwią, cieszy się szczę­
ściem, jakie będzie miała, ujrzawszy swoje 
dziecko. Pomimo odległości, stara się odró­
żnić pomiędzy dachami ten, który pokrywa 
jej dom.

Gdy słyszy jakiś hałas w około, gdy 
dzieci nawołują się przy zabawie, pilnując 
bydła, które się pasie na łące, oko jej się 
ożywia i patrzy, czy „jej m ała11 pomiędzy 
niemi się nie znajduje.

Wchodzi nareszcie do domu, ku ogól­
nemu zdumieniu i pytania się rozpoczynają.

- -  Jak się to stało?
— Czemu nas nie uwiadomiłaś?
Przez kilka dni wszystko szło dobrze,

Solange przyjmowana serdecznie przez swo­
ich, była szczęśliwa, używając swobody. Pó­
źniej, zatęskniła do swojej służby. Ciężka 
robota wiejska trudną jej się wydawała; pra­
wie żałowała, że z takim pospiechem zgo­
dziła się na wyjazd.

skich. które projektują utworzenie potężnych 
flot napowietrznych, wnosić należy, że zagra­
nicą zrozumiano ogromną doniosłość aero­
planów dla celów marynarki wojennej i że 
postęp na tem polu czyni olbrzymie kroki 
pod presyą nieodzownej konieczności. Bez 
dostatecznej liczby okrętów napowietrznych 
i maszyn awiatycznych flota wojenna, nawet 
zaopatrzona w działa dla ochrony przed ba­
lonami wojennymi, nie mogłaby, dzisiaj li­
czyć na sukcesy, a naraziłaby się może na 
katastrofy nieobliczalne.

Oto nauki, jakie wysnuć można z dro­
bnego stosunkowo faktu zniszczenia meksy­
kańskiej kanonierki przez bombę, rzuconą z 
aeroplanu.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Przechodzenie majątków polskich w ręce nie­
mieckie. — Centrum i katolicy Niemcy na kre­

sach wschodnich. — Ze statystyki szkolnej).

W ostatnich czasach kilka polskich śre­
dnich majątków ziemskich w Wielkopolsce 
przeszło w ręce niemieckie, kilka innych, po­
ważnie zagrożonych, znajduje się w przede­
dniu katastrofy. W wypadkach zaś tych, nie 
wchodzi w grę — jak zapewnia Dziennik 
Poznański — chęć materyalnego zysku, po­
pychająca właścicieli do haniebnej frymarki 
ziemią ojczystą, — lecz niemożliwość wy­
brnięcia z zawikłanych nad wyraz interesów 
finansowych. Dzieje tego rodzaju katastrof 
są zresztą dostatecznie znane. Jednostka, nie 
rozporządzająca dostatecznym kapitałem, na­
bywa znaczniejszy obszar ziemi. W latach 
korzystnych wiąże jako tako koniec z koń­
cem, spełnia swe zobowiązania wobec hipo­
tecznych i innych wierzycieli. O zgromadze­
niu jednak funduszów na tak zwaną czarną 
godzinę nie może być mowy u obarczonego 
długami właściciela. Więc też każdy rok nie­
pomyślny, każde chybione żniwo stawia ta­
kiego właściciela nad brzegiem materialnej 
ruiny, a wciąga on w nią mniej lub więcej 
liczny szereg bliższych lub dalszych osób, 
które mu zawierzyły swoje oszczędności.

Bzecz prosta, że w największej liczbie 
wypadków właściciel blizki katastrofy, nie 
upatruje winy swego upadku w sobie samym, 
w niedostatecznem obliczeniu swych środków 
przy nabywaniu majątku, lecz w okoliczno­
ściach zewnętrznych, przedewszystkiem zaś 
w braku wyrozumiałości u tych, którzy mu 
umożliwili dokonanie transakcyi.

Jako przykład przytacza Dziennik Po­
znański sprawę bydgoskiego Banku ludowe­
go, z właścicielem Kołaczkowa, w której to 
sprawie obie strony wzajemnie na siebie rzu­
cają oskarżenia publiczne, a — jak się zda­
je — winne są obie strony. Więc też cyto 
wany organ nawołuje instytucje kredytowe 
do zachowania właściwej miary zarówno w 
udzielaniu kredytu jak i windykowaniu swych 
pretensyj.

Głównej jednak przyczyny tych niepo­
kojących objawów szukać należy gdziein­
dziej.

Postanowiła napisać do pani Farjeol.
Ale gd/ńe ?
Solange nie miała pojęcia, gdzie jej 

pani się obraca; czy nie lepiej zdobyć się 
na cierpliwość? Tak też uczyniła, choć z 
wielką niechęcią i trzy tygodnie wiekiem się 
jej wydały.

Po upływie tego czasu otrzymała od 
pani Farjeol list:

„Dobra moja Solange!
„Najęłam dla ciebie w Paryżu, gdzie 

byłam w przejeździe, mieszkanie złożone z 
dwóch pokoików przy ulicy Notre-Dame des 
Champs n. 15.

„Dozorca jest uwiadomiony o twojem 
nazwisku.

„Wzięłam to mieszkanie na trzy mie­
siące. Możesz przyjechać kiedy zechcesz.

„Przywieź z sobą swoją córeczkę, jeżeli 
ci przyjemność zrobi.

„Muszę odbyć małą podróż. Prawdopo­
dobnie zamieszkam w Paryżu. Skoro tylko 
tam wrócę, przyjdę do ciebie.

„Czynsz zapłacony od pierwszego przy­
szłego miesiąca; skorzystaj z tego, aby wła­
śnie wtedy objąć mieszkanie w posiadanie.

„Zwrócę ci koszta podróży i innych wy­
datków.

Cecylia Parjeol11.
Ten list był ulgą dla służącej. Spako­

wała swoje rzeczy i dziecka i w dniu ozna­
czonym zajęła mieszkanie przy ulicy Notre- 
Dame des Champs.

OZ(:ŚÓ DRUGA.

I.

Fałszywa matka.

W trzy miesiące później młoda kobieta 
przybyła na ulicę Notre-Dame des Champs.

„Od całego już szeregu lat — pisze 
Dziennik Poznański— rolnictwo znaczne przy­
nosi korzyści. Zachęca to wielu rolników na­
szych do nabywania majątków ziemskich 
często z kapitałem ani w części! nie wystar­
czającym do racjonalnego prowadzenia go­
spodarstwa. Dobry rolnik, będący przytem 
obrotnym kupcem, daje sobie, oczywiście, i 
w takich warunkach radę i przy korzystnych 
konjunkturach dochodzi nawet w dłuższym 
lub krótszym czasie do znacznego majątku. 
Ale są to wyjątki. Inni porają się z trudno­
ściami, któro wytworzyli sobie samowolnie, 
biorąc się do dzieła z siłami i środkami nie­
wystarczającymi; jako tako jednak spełniają 
swoje zobowiązania wobec wierzycieli. Jeszcze 
inni upadają w walce, którą podjęli, nie obli­
czywszy się należycie ze swemi siłami. Naj­
częściej zaś właściwą przyczyną ich upadku 
nie jest, jak im się zwykle zdaje, trudność 
kredytu, lecz fakt, że przeciągnęli jego stru­
nę, rzucając się na przedsiębiorstwo bez do­
statecznych środków własnych11.

Wywody powyższe wskazują, jak ostro­
żnym trzeba być w wydawaniu wyroków 
moralitomh w sprawach, w których treścią, 
jest niemożliwość utrzymania się na własnym 
zagonie.

*

Z powodu artykułów zamieszczonych w 
grudziądzkim Geselligerze o zmniejszeniu się 
głosów centrowych przy ostatnich wyborach, 
odpiera Schlesisehe Yolksztg. wszelkie insy­
nuacje hakastycznego pisma, co do braku 
patryotyzmu, uleganiu w polityce wpływom 
Bzymu i t. p. w stronnictwie centrowem, 
tyle razy już zresztą powtarzane i kończy 
wywody swoje temi słowy:

„Schlesisehe Yolksztg. oświadczała już ty­
le razy, że tak samo. jak potępia wszelkie 
agitacje wszechpolskie, zwalcza również t. zw. 
„germanizacyę kresów wschodnich11. Ta bo­
wiem ma cel nie do urzeczywistnienia. Na­
wet mąż taki, jak dawniejszy starszy bur­
mistrz Poznania W itting musiał przyznać w 
swej broszurze wydanej pod tytułem „Das 
Ostmarkenproblem“, że „całą akcye polity­
czną nazwano fałszywie akcyą w celu zger- 
manizowania wschodu. Polacy nie dadzą się 
zgermanizować, ale można ich zadowolić, a 
tem samem zmienić na dobrych Prusaków11.

Obecne germanizowanie jest nieszczę­
ściem, wywodzi cytowany organ dalej, a o- 
prócz tego wielką niesprawiedliwością; przez 
nie nie tylko budzi się niezadowolenie po­
między ludnością polską, ale cierpi na tem 
cała ludność katolicka. Katolicy Niemcy m a­
ją przeto obowiązek, przeciwko wszelkim usi­
łowaniom, mającym na celu osłabienie ich 
stanowiska, występować z całą energią. W 
tym celu powinni katolicy na kresach wscho­
dnich złączyć się z centrum i starać się o 
rozprzestrzenianie idei centrowych. W cen­
trum bowiem cała i jedyna ich obrona. A 
centrum ze swej strony postara się o to, 
aby sprawa katolicka w dzielnicach osadni­
czych nie poniosła uszczerbku i nie została 
zaduszona temi usiłowaniami, które pod mia­
nem germanizacyi mają na celu protestanty- 
zowanie11,

Policzyła pieniądze w portmonetce, wło­
żyła ją napowrót do woreczka i wtedy pod­
niosła oczy na górę, na piąte piętro.

Doznała chwilowego zdziwienia, które 
jednak nie długo trwało.

Spuściła oczy z zamkniętych żaluzyj, 
które zdumienie to obudziły; przeszła ulicę, 
weszła w kurytarz i zdyszana dobiegła na 
górę.

Zatrzymała się przed jednemi drzwiami 
i zanim zadzwoniła, przechyliła się, przyło­
żyła ucho do zamku i słuchała.

Usłyszała jęki urywane i szlochania.
Czy miała wejść?
Słuchała znowu, chcąc sobie zdać spra­

wę z powodów tego cierpienia.
Co mogło spowodować tak nagłą roz­

pacz Solange M ercier?
Czy to jakaś kłótnia, dysputa? Ale z 

kimże?
Pani Farjeol musi dowiedzieć się co to 

ma znaczyć.
W chwili, gdy podnosiła rękę do dzwon­

ka, krzyk nagły, okrzyk najwyższej boleści, 
przenikliwy, takiej boleści co dusze łamie, 
rozległ się z mieszkania.

Młoda kobieta się przestraszyła.
Wobec kogo się znajdzie? Jaka istota 

wyrywa Solange podobne skargi zgłębi zra­
nionej duszy?

Zmieszana, przerażona, z wyobraźnią 
pełną strasznych przypuszczeń, nie chciała 
jednak odejść nie zgłębiwszy tej tajemnicy i 
zadzwoniła.

Śmiertelna cisza była odpowiedzią na 
dzwonek, a potem ozwały się przygłuszone 
westchnienia połączone z łkaniem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W r. 1911 w Wielkiem Księstwie Po- 

znańskiem uczęszczało do szkół ludowych o- 
gółem 407.216 dzieci, z tych 205.146 chło­
pców i 202.070 dziewcząt; do szkół średnich 
14.529 dzieci, z tego 5784 chłopców i 8745 
dziewcząt.

Na 1000 chłopców uczęszczało 928,2 
prc. do szkół ludowych, 26,3 do szkół śre­
dnich, 2,2 do szkół przygotowawczych i 43,3 
do wyższyeh zakładów naukowych; na 1000 
dziewcząt 942,9 prc. do szkół ludowych, 40,8 
do szkói średnich i 16,3 do wyższych zakła­
dów naukowych.

Nauczycieli z wykształceniem semina- 
ryjnem w r. 1911 było w Księstwie 5368 
przy szkołach ludowych, 183 przy szkołach 
średnich, 12 przy szkołach przygotowawczych 
i 64 przy wyższych zakładach naukowych, 
razem 5627; nauczycielek z seminaryjnem 
wykształceniem było 418 przy szkołach lu­
dowych, 134 przy szkołach średnich, i 92 
przy wyższych zakładach naukowych, ra­
zem 644.

W całetn państwie niemieckiem uczę­
szczało w r. 1911 do szkół ogółem 11,490.379 
uczniów i uczenie, sił zaś nauczycielskich 
było 186.353.

Położenie międzynarodowe,

Z uchwał reunionu.
Prywatnie donoszą z Londynu w uzu­

pełnieniu wczorajszych wiadomości o uchwa­
łach onegdajszego reunionu, że Serbia ma 
być wezwana do najszybszego_wycofania wojsk 
swych z terytoryów albańskich, które jeszcze 
okupuje. Następnie mają mocarstwa wdrożyć 
kroki ' w Cetynii i Belgradzie, celem ochrony 
ludności mahometańskiej i miejscowości al­
bańskich na terytoryach, obsadzonych przez 
Czarnogórę.

K onferencja bukareszteńska.
Z Bukaresztu donoszą : Delegaci poko­

jowi zebrali się wczoraj o godz. 4 po połu­
dniu w ministerstwie spraw zagranicznych na 
pierwsze posiedzenie.

Władze rumuńskie zarządziły,_ by do 
gmachu ministerstwa nikt bez biletu nie 
miał wstępu. Przed gmachem zebrała się 
znaczna liczba ciekawych.

Zaraz po wzajemnych przedstawieniach 
toczyły się rokowania z nadzwyczajną kur- 
toazyą.

Prezydent ministrów i minister spraw 
zagranicznych M a j o r e s c u  powitał obe­
cnych imieniem króla Karola i narodu ru­
muńskiego.

Premier serbski P a  s i c z  prosił imie­
niem państw, reprezentowanych na konfe- 
rencyi, prezydenta ministrów Majorescu, aże­
by objął stałe przewodnictwo obrad.

Majorescu przyjął wśród oklasków de­
legatów tę propozycyę, poczem zaproponował 
zawieszenie broni.

Premier grecki V e n i z e l o s  oświad­
czył, że delegaci przyjmują propozycyę co 
do p r z e r w y  w k r o k a c h  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i c h .

Minister Tonczew wyraził nadzieję, że 
wszyscy delegaci, przyłączając się do propo- 
zycyi zawieszenia broni, ożywieni są duchem 
pojednawczym, tak samo, jak misya buł­
garska.

Nastąpiła przerwa, podczas której fa­
chowcy wojskowi redagowali tekst odpowie­
dniej konwencyi. Po podjęciu posiedzenia za -: 
twierdzono protokół wojskowy w sprawie 
wstrzymania n a  5 d n i  kroków nieprzyja­
cielskich.

Przywódcom poszczególnych delegacyj 
doręczono po cztery egzemplarze tego proto­
kołu, ażeby telegraficznie przesłali głównym 
kwaterom wiadomość o zawieszeniu broni.

Wszyscy pełnomocnicy z zadowoleniem 
stwierdzili, że propozycyę w sprawie zawie­
szenia broni przyjęto jednogłośnie.

Serbski prezydent ministrów Pasicz za­
żądał, ażeby kwestyę Widdynia zastrzedz dla 
konferencyj bukareszteńskich.

Venizelos był wczoraj o godz. 9 wie­
czorem u króla Karola na posłuchaniu.

Z Belgradu donoszą, że grecki poseł w 
Bukareszcie oświadczył jednemu z dziennika­
rzy, iż posiadanie Karalli jest dla Greków 
condMio sine t/ua non

Wedle dalszych doniesień prywatnych 
z Bukaresztu, przy onegdajszych nieobowią- 
zujących przedwstępnych obradach delegatów 
w Bukareszcie dowiedziano się, że Bułgarzy 
zamierzają żądać dla Macedonii autonomii. 
Delegaci grecki i serbski oświadczyli, że po­
dobne żądanie nie nadaje się wogóle do 
dyskusyi, a gdyby Bułgarya faktycznie z tem 
żądaniem wystąpiła na konferencyi, to Gre- 
cya i Serbia natychmiast rokowania przerwą.

Tak samo z oporem spotkałaby się ini- 
cyatywa Bułgaryi, aby Bułgarya pertrakto­
wała osobno z Rumunią, osobno z Grecyą, a 
osobno z Serbią.

B ukaresz teńsk i (Jnwersul pisze z oka- 
zvi rozpoczęcia się  obrad kon ferency i poko­
jow ej : S pełn ien ie  życzeń rum uńsk ich  je s t pe­
w ne. Da to m ożność Rumunii w yw arcia ko­

niecznego wpływu i nacisku na byłych soju­
szników Rułgaryi, ażeby nie stawiali zbyt 
przesadnych warunków. Ważną jest rzeczą, 
ażeby Bułgarya nie była niesprawiedliwie 
traktowana przez byłych sojuszników i ażeby 
nie pozbawiono jej owoców pierwszej wojny. 
Dziennik ostrzega przed przesadnemi żąda­
niami, które mogłyby spowodować interwen- 
cyę Europy. Państwa bałkańskie powinny 
skorzystać ze sposobności i uwolnić się od 
opieki Europy.

Echa wojenne.
Bukareszteński Unwersul donosi : One- 

gdaj w południe otrzymało tutejsze serbskie 
poselstwo urzędową wiadomość, że serb­
skie wojsko bombarduje Widdyń.

Wobec tego właśnie rząd rumuński 
wywarł podobno presyę na Greków i Ser­
bów, tak, iż zgodzili się oni, jak już wyżej 
podaliśmy, na pięciodniowe zawieszenie broni.

W. Attg. Ztg. i Zeit podają, że osta­
tnie walki koło Dżumaja były najkrwawsze 
w całej wojnie obecnej. Straty Bułgarów są 
ogromne. Niektóre bataliony zostały zdzie­
siątkowane.

W odwrocie Bułgarzy zniszczyli most 
nad Bystrzycą. Pojmanych w niewolę notabli 
zabrali z sobą ; Dżumaję podpalili.

Wojska bułgarskie cofnęły się obecnie 
na dawne terytoryum bułgarskie.

Z głównej kwatery greckiej nadeszła do 
Aten następująca depesza sztabu generalne­
go: Wojska nasze zaatakowały z ogromną 
energią koło Dżumaja stanowiska Bułgarów, 
którzy otrzymali wśród tego znaczne posiłki. 
Po nadzwyczajnie krwawej walce Bułgarzy 
zmuszeni zostali do ucieczki. Straty ich są 
ogromne. Niektóre bataliony zostały wprost 
w pień wycięte tak, że z niektórych pozo­
stało ledwo po 30 ludzi przy życiu.

Sprawa najazdu tureckiego.
Na wczorajszein posiedzeniu angielskiej 

Pzby gmin oświadczył sekretarz parlamentar­
ny Acland, że sprawę ponownego zajęcia 
Tracyi przez Turcyę rozważają wszystkie mo­
carstwa. Rząd angielski nie proponuje ża­
dnej akcyi odosobnionej. Rząd turecki ostrze­
żono przed akcyą w Tracyi z nadmienieniem, 
że Anglia nie. mogłaby ochronić Turcyi przed 
następstwami tej akcyi.

Poseł turecki w Bukareszcie wręczył 
królowi odpowiedź sułtana na depeszę króla. 
Sułtan stara się wykazać, że posiadanie 
Adryanopola jest dla Turcyi konieczne ze 
względu na ochronę Konstantynopola i Dar- 
daneli.

Serbski delegat Pawłovicz był wczoraj 
na audyencyi u w. wezyra. Pawłovicz miał 
podać do wiadomości w. wezyra oświadcze­
nie gabinetu serbskiego.

Z Berlina donoszą, że właściwym ce­
lem misyi Osmana Niżami baszy jest poin­
formowanie gabinetów europejskich o konie­
czności zmiany ustalonej w Londynie grani­
cy turecko-bułgarskiej.

Temps dowiaduje się, że dyplomacya 
rossyjska gotowa jest poprzeć żądanie zmia­
ny linii granicznej Enos-Midia pod warun­
kiem, aby Tureya opróżniła Adryanopol. — 
W kołach politycznych paryskich najmilej 
widzianoby wspólną akcyę państw bałkań­
skich pod hegemonią Rumunii, celem wy­
parcia Turków z Adryanopola.

Do Ncue Fr. Fresse donoszą z Peters­
burga, że rossyjskie koła wojskowe zajmują 
się żywo sprawą ewentualnych kroków prze­
ciwko Turcyi. Rossyjskie koła polityczne są 
przeciwne wkraczaniu Rossyi do Armenii, 
zdaniem ich powinny wojska rossyjskie pójść 
na Adryanopol i w tym celu wylądować w 
jednym z portów morza Czarnego.

Porta otrzymała z Indyj od muzułma­
nów, oraz z innych środowisk islamu tele­
gramy z życzeniami z powodu odzyskania 
Adryanopola.

Stosunki w Sofii.
Beri. Loc. Ans. podaje z Sofii niecen- 

zurowaną depeszę, w której skreślone jest 
położenie w stolicy bułgarskiej. Wedle tej 
depeszy całe miasto jest podobne do olbrzy­
miego szpitala. Pod miasto zaciągnięte zo­
stały działa oblężnicze. Każdego ranka py­
tają się mieszkańcy, czy wieczorem będą je­
szcze mieli włożyć co do ust. Różnice po­
między bogatymi a biednymi zatarły się zu­
pełnie. Ludność z północnej Bułgaryi oparła 
się w ucieczce przed Rumunami o Sofię, 
w której wobec tego na małej przestrzeni 
jest skupionych około 200.000 ludzi. Szpitale 
przepełnione rannymi. Chorzy leżą w szpi­
talach i barakach bez opieki i pomocy, gdyż 
brak jest lekarzy i dozorców. Koło koszar 
gromadzą się ludzie i proszą żołnierzy o 
chleb. Ceny artykułów spożywczych doszły 
do niebywałej wysokości.

Domu Danewa strzeże silny oddział 
wojska.

B. prezes gabinetu spotyka się na ka­
żdym kroku z nienawiścią publiczności, tak, 
że nie może się pokazać na ulicy. Gdy żona 
Danewa przyszła pewnego razu do szpitala, 
ażeby pielęgnować rannych, oni zerwali się 
z łóżek, żądając usunięcia Danewowej, która 
też musiała się oddalić.

Król Konstantyn.
Sprawozdawcy dziennikarscy wszystkich 

narodów, przebywający w Grecyi, zaznaczają 
wpływ ożywczy patryotyzmu greckiego na 
cały naród grecki: Jest. rzeczą charaktery­
styczną, że wielką rolę, czynną i bierną, w 
tym patryotyzmie greckim gra obecnie król 
Konstantyn grecki.

Urodzony w Grecyi, odczuwa on cały 
oatryotyzm helleński, a równocześnie umie 
go z zaciętością i systematycznością skandy­
nawską wprowadzać w życie. To też jest w 
chwili obecnej najbardziej popularnym mę­
żem wśród wszystkich Greków bez względu 
na to, gdzie mieszkają i którego państwa są 
obywatelami. Należy zaś pamiętać, żę Grecy 
żyją we wszystkich portach morza Śródzie­
mnego i morza Czarnego. Nie brakuje Gre­
ków w Marsylii, w Genui, w Tryoście, w 
Odessie, w Egipcie i na całem wybrzeżu mo­
rza Śródziemnego i morza Czarnego Turcyi 
azyatyckiej.

Wszyscy Grecy są przekonani, że pod 
panowaniem króla Konstantyna naród grecki 
odniesie jeszcze niejedno zwycięstwo i zmie­
ni się w czynnik polityczny pierwszorzędny, 
w czynnik, którego znaczenie będą musiały 
uznać wszystkie narody europejskie.

To też dzięki zaufaniu, które Grecy ży­
wią do swojego króla, armia grecka podwaja 
swoje siły, a rezerwista, spieszący pod cho­
rągwie, z wielkiem zaufaniem spełnia swój 
obowiązek, pewny że dojdzie do zwycięstw. 
W chwili obecnej król Konstantyn odczuwa 
tem większe zadowolenie, że był czas, kiedy 
ze strony narodu doznał był niejednej 
krzywdy.

K o n s t a n t y n o p o l .  Llogd Ottomane 
donosi, że 600.000 macedońskich Bułgarów 
z powodu oburzenia na stanowisko Rossyi, 
jak niemniej celem zadokumentowania pro­
testu przeciwko ekumenicznemu patryarehato- 
wi — postanowiło przejść na łono Kościoła 
katolickiego, albo ewangelickiego.

K R O N I K A .
Lwóiv, 31 lipca.

Kalendarz.
Piotra w7 Okowach. — Bolisława. — Ma- 

karyny.
Wschód słońca o godzinie 3‘56 rano, za­

chód słońca o godzinie 7‘06 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 14 stopni Cel.

— Z Notaryatu. P. Minister sprawiedli­
wości zamianował kandydata notaryalnego, Wil­
helma R o b i n s o h n a ,  notaryuszem w Solee.

— Z Uniw ersytetu. PP. Stanisław7 Cie­
lecki, rodem ze Lw7owa, Ludwik Rozwoda, ro­
dem z Zaleszczyk, Teodozy Stafanowicz, rodem 
z Kozłowa, Aleksander Pawencki, rodem ze 
Lwowa, Józef Marków7, rodem ze Lwowa, Iwan 
Rusko, rodem z Dubrownika (Dalmacya), Józef 
Oster, rodem z Kołomyi, Antoni Pendiuk, ro­
dem ze Lw7owa, Leopold Laibach, rodem ze 
Lwowa, Ludwik Mazurkiewicz, rodem z Jawo- 
row7a, Maurycy Rager, rodem z Jarosławia, Sa­
muel Lustig, rodem z Drohobycza, Edward Fried- 
wald, rodem z Jarosławia, Fryderyk Schweizer, 
rodem ze Lwowa, Ludwik Waniek, rodem z 
Rzeszowa, Samuel Fichmann, rodem ze Stani­
sławowa, Szloma Scherzer, rodem z Piotrowa, 
Mendel Seherzer, rodem z Żywaczowa, Kazi­
mierz Nowosielski, rodem ze Schodnicy, Izrael 
Maus, rodem z Przemyśla, Władysław Wajda, 
rodem ze Lwowa i Włodzimierz Rywiuk, ro­
dem z Przerośla, otrzymali w tutejszym Uniwer­
sytecie stopnie doktorów praw.

PP. Henryk Brodheim, rodem z Przemy­
śla i Majer Medis Timberg z Krakowa, obaj 
kan. adw., otrzymali w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopnie doktorów praw7. PP.: Jan Antoni 
Buścik z Kęt, Kazimierz Dobrowolski z Łęczycy 
(Król. Polsk.) Izabela Irena Łada z Krakowa i 
Leopold Ryszard Zacharski z .Jezierny w Ga- 
licyi, otrzymali stopnie doktorów7 wszech nauk 
lekarskich, a p. Alfred Lityński z Zakopanego 
stopień doktora filozofii.

— Nadanie prezenty. C. k. Namiestni­
ctwo zaprezentowało ks. Mikołaja Bułę, gr. kat. 
proboszcza w Dwerniku, na opróżnione gr. kat. 
probostwo regiae coUałionis w Milikti.

— Z kolei. Wstrzymany d. 6 b. m. ruch 
wozów bezpośrednich I. i II. klasy z Berlina
1 Wiednia do Bukaresztu w pociągach nr. 1 i
2 dziś przywrócono.

— W celu udogodnienia komunika- 
c.yi w dniu odpustu Wniebowzięcia N. P. Ma­
ryi kursować bądą dnia 15 sierpnia b. r. mię­
dzy Lwowem a Winnikami oprócz codziennych, 
następujące pociągi nadzwyczajne: 1. Pociąg 
osobowy nr. 5417 Podzamcze odjazd 7‘40 rano, 
Winniki przyjazd 8'15 rano; 2. Pociąg osobo­
wy nr. 5418 Winniki odjazd 8.25 rano, Ły­
czaków przyjazd 8'43 rano: 3. Pociąg osobow7y 
nr. 5419 Łyczaków odjazd 8'53 rano, Winniki 
przyjazd 9T0 rano; 4. Pociąg osobowy nr.

5420 Winniki odjazd 9 20 przed południem, 
Podzamcze przyjazd 9'55 przed południem; 5. 
Pociąg osobowry nr. 5421 Podzamcze odjazd 
10T5 przed południem, Winniki przyjazd 10‘51 
przed południem ; 6. Pociąg osobowy nr. 5422 
Winniki odjazd 11‘05 przed południem, Łycza­
ków przyjazd 11'23 przed południem; 7. Po­
ciąg osobowy nr. 5423 Łyczaków odjazd 11'13 
przed południem, Winniki przyjazd 12'00 w po­
łudnie ; 8 . Pociąg osobowy nr. 5424 Winniki 
odjazd 12‘27 po południu, Łyczaków przyjazd 
1 '02 po południu; 9. pociąg osobowy nr. 5425 
Łyczaków odjazd 3T3 po południu, Winniki 
przyjazd 3‘30 po południu; 10. Pociąg osobo­
wy nr. 5426 Winniki odjazd B oO po południu, 
Podzamcze przyjazd 4‘25 ; 11. Pociąg osobowy 
nr. 5427 Podzamcze odjazd 5'35 po południu, 
Winniki przyjazd 6 1 0  wieczorem; 12. Pociąg 
osobowy nr. 5428 Winniki odjazd 6‘20 wie­
czorem, Łyczaków przyjazd 6‘38 wieczorem; 
13. Pociąg osobowy nr. 5429 Łyczaków odjazd 
6 ‘48 wieczorem, Winniki przyjazd 7‘0 5 ; 14. 
Pociąg osobowy nr. 5430 Winniki odjazd 7T5 
wieczorem, Łyczaków przyjazd 7'33 wieczorem;
1.5. Pociąg mieszany nr. 5460 Winniki odjazd 
818 wieczorem, Podzamcze przyjazd 8'50. 
Wszystkie powyższe pociągi zatrzymują się 
w Maryówce i Lesienicach.

— Otwarcie kursu uauk w m iejskiej 
szkole przem ysłowej. rL dniem 1 września 
rozpoczyna się nauka w miejskiej szkole prze­
mysłowej, składającej się z dwukłasowego od­
działu przemysłowego. Na oddziale przemysło­
wym udzielana będzie nauka rysunku zawodo­
wego, a mianowicie: blacharskiego, krawieckie­
go, ślusarskiego artystycznego i maszynowego, 
stolarskiego, szewskiego i wszelkich innych za­
wodów.

Warunki przyjęcia: Do miejskiej szkoły 
przemysłowej mogą być przyjęci uczniowie, 
którzy: a) ukończyli z dobrym postępem klasę 
drugą kursu nauki uzupełniającej przy jednej 
z lwowskich szkół miejskich; b) wykażą się 
świadectwem z ukończonej klasy drugiej szko­
ły średniej; c) wykażą na podstawie egzaminu 
wstępnego przygotowanie odpowiadające warun­
kowi ad a). Nauka odbywać się będzie w nie­
dziele i święta w godzinach wieczornych, przez 
10 godzin tygodniowo. Nauka jest bezpłatna. 
Zapisy i egzamina odbywać się będą od 28 do 
31 sierpnia włącznie, od godziny 7 —8 wieczo­
rem w kancelaryi dyrekcyi w gmachu szkoły 
im. Mickiewicza, przy ul. Teatralnej.

— XIT-ta wycieczka artystyczna lw o­
wskiego Chóru Akademickiego do zdrojo­
wisk polskich, rozpoczęta w przeszłym tygo­
dniu koncertem w Truskawcu, wyrusza dnia 
1 sierpnia b. r. w dalszą drogę pod przewodni­
ctwem prezesa Towarzystwa, Bronisława Legie- 
żyńskiego i zawita kolejno : 2 do Żegiestowa, 
4 do Krynicy, 6 do Zakopanego, 7 do Rabki, 
9 do Szczawnicy, gdzie dane będą koncerty 
połączone z reunionami tanecznymi. Barwny 
program wokalny, złożony z utworów Żeleń­
skiego, Miincheimera, Galla, Lachmana, Gouno­
da, Brahmsa etc. wykonywać będzie drużyna 
20 członków Towarzystwa pod batutą swego 
długoletniego dyrygenta Edwarda Jurczyńskie- 
go. W punktach solowych programu wystąpi 
ceniony artysta-skrzypek p. Tadeusz Szulc, o- 
raz jeden z najmłodszych naszych pianistów, 
Tadeusz Muller. Miłem intermezzem dla słu­
chaczy będzie zapewne współudział ulubieńca 
lwowskiej publiczności, piosenkarza-humorysty 
Maryana Giintnera, znanego i na prowincyi z 
występów dawnego „Ula". — Tournee zakoń­
czy sie koncertem w Niemirowie, zdroju odwie­
dzanym coraz liczniej przez publiczność z Ga- 
licyi wschodniej, który ze względu na to, po 
raz pierwszy włączono w plan wycieczek zdro­
jowych „Lwow. Chóru akad.“ Zaznaczyć nale­
ży, że Wydział Towarzystwa przeznacza częśi 
czystego dochodu z imprezy na rzecz Domu 
Zdrowia dla Hczącej się młodzieży w Zako­
panem.

— Festyn na dochód bursy polskiej 
„Dom Kościuszki we Lwowie" odbędzie się w 
niedzielę, dnia 3 sierpnia.

— Zjazd Podhalan (trzeci z rzędu) od­
będzie się w dniach 9 i 10 sierpnia w Czar­
nym Dunajcu. Program Zjazdu jest następują­
cy : I. dzień (w sobotę dnia 9 sierpnia). Przed 
południem : 1. O godz. 8'30 rano Msza św. w 
kościele parafialnym. 2. 0 godzinie 10 rano o- 
twarcie i powitanie Zjazdu. 3. Wybór prezy- 
dyum Zjazdu. 4. Sprawozdanie komitetu wyko­
nawczego TI. Zjazdu Podhalan. 5. O przyszło­
ści Podhala (referat). 6. Wybór sekcyj (spisko- 
orawskiej, ekonomicznej i artystycznej). Po po­
łudniu : Obrady sekcyj. Wieczorem: Wspólna 
wieczerza. TT. dzień (w niedzielę dnia 10 sier­
pnia). Przed południem : 1. O godzinie 10 ra­
no pełne zebranie Zjazdu (wnioski z obrad sek­
cyj). 2. Wybór komitetu wykonawczego III. 
Zjazdu. 3, Wnioski ogólne. 4. Zamknięcie Zjazdu,

— Odroczenie wystawy. Zapowiadaną 
na czas od 7 do 10 sierpnia wystawę rolniczo- 
przemysłową w Częstochowie, odroczono do wrze­
śnia, a to z tej przyczyny, że na 14 sierpnia 
zapowiedziano otwarcie wystawy podobnej w 
Piotrkowie.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Ozyasz 
Rosenberg jadąc wczoraj szybko ulicą Staro- 
tandetną, najechał na Mojżesza Raclimana, który 
dostawszy sie pod koła odniósł znaczniejszą

,,Gazeta Lwowska" z dnia 1 sierpnia 1913.
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ranę na głowie. Opatrzyło go pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego.

A  Małoletni nożowiec. Jedenastoletni 
Karol Warchałowski pokłóciwszy się dziś rano 
z 18-letnirn .Janem Wierzbą, pchnął go nożem 
w lewe oko. Stacya ratunkowa odwiozła Wie­
rzbę do szpitala powszechnego; straci on pra­
wdopodobnie oko.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Pieedzie- 
sięeiosiedmioletnia Katarzyna Wagniewiezowa, 
właścicielka realności przy ul. Źródlanej, za­
wieszając dziś rano firanki u okna, spadła z 
drabiny i odniosła złamanie lewej ręki i nogi. 
Opatrzyło ją pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego.

A  Zwykła piosenka. Eliasz Dżegała, 
morderca prof, Karola Butkowskiego, w ostatnich 
dniach rozpoczął udawać waryata, wobec czego 
odstawiono go do szpitala więziennego w Za­
kładzie kary dla mężczyzn.

A Ferbel w „Abbazyi“. Wczoraj w po­
łudnie w tutejszej kawiarni „Abbazya“ przy­
trzymano kilka osób, zajętych grą w „ferbla“. 
Oracze pociągnięci będą do odpowiedzialności 
karno-sądowej.

A  Podrzutek. Dnia 13 b. m. — jak do­
niesiono tutejszej policyi — znaleziono w lesie 
w Krzywczycach podrzucone kilkumiesięczne 
dziecko płci żeńskiej, obok którego leżała zni­
szczona suknia szaroniebieska. Dziecko oddano 
w opiekę tamtejszemu urzędowi gminnemu, 
żandarmerya zaś wdrożyła dochodzenia, celem 
wykrycia matki podrzutka.

A  Małoletni zbiedzy. W ostatnich dniach 
zbiegli z domów rodzicielskich 10 letni Jan 
Cichocki, syn murarza, zamieszkałego przy ul. 
Białohorskiej 1. 34 i 10 letni Ludwig Nagaj, 
syn dozorczyni realności przy ul. Pańskiej 1. 22.

A  Zgubiono: pulares zielony, zawie­
rający około 78 kor. i rozmaite drobiazgi; ze­
garek stalowy „Omega11 ze srebrnym łańcu­
szkiem.

A  Kronika policyjna. Ze strychu real­
ności przy ul. Żółkiewskiej 1. 35 skradziono 
kupcowi p. M. Schwiegerowi znaczną ilość bie­
lizny.

P. Tekli Turskiej w chwili, gdy wsiadała 
wczoraj w Kynku do jednego z wozów miej­
skiej kolei elektrycznej, wyrwał jakiś drab trzy­
maną przez nią w ręce torebkę, zawierającą 
160 kor. i zbiegł.

Za kradzież srebrnego zegarka na szkodę 
Michała Janowskiego, dozorcy kolejowego, are­
sztowała wczoraj policya Michała Leję.

Ubiegłej nocy włamali się złodzieje do 
sklepu zegarmistrza Waldmana przy pl. Gołu- 
chowskich i skradli rozmaite zegarki i koszto 
wności, wartości kilkuset koron.

f  Zmarł w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Karol Setti di Forli, em. radca Dworu, w 91 
roku życia.

— Znalezione zwłoki po czterech la­
tach. W Tatrach, po węgierskiej stronie, nie­
daleko Morskiego Oka, znaleziono zwłoki męż­
czyzny w stanie silnego rozkładu. Dochodzenia 
stwierdziły, że są to zwłoki dr. Weissa z Wro­
cławia, który w czasie Zielonych Świąt 1909 
roku zabłądził w Tatrach, spadł w przepaść i 
znalazł śmierć. Ponieważ wpadł w głęboki 
śnieg, zwłok jego wówczas nie odszukano i do­
piero teraz po czterech latach przypadkiem na 
nie natrafiono. Przy zwłokach znaleziono złoty 
zegarek, 20 koron w srebrze, 30 marek w sre­
brze, a w pularesie kilkanaście banknotów już 
zbutwiałych. Zwłoki przewieziono do Felsuha- 
gy, a o ich odnalezieniu zawiadomiono władzo 
pruskie.

— Olbrzymi grad. Jak donoszą do 
pism wiedeńskich z Insbrueka, w Sarcatale 
(Trydent) spadł onegdaj straszny grad, który 
zniszczył doszczętnie winnice i ogrody, wyrzą­
dzając szkodę na przeszło milion koron. Śre­
dnica ziarna gradowego wynosiła 30 eentime- 
trów, w jednem miejscu znaleziono potwornej 
wielkości grad, ważący 1'92 kilograma.

— Straszny wypadek. W miejscowości 
Lorote, na Węgrzech, wskutek długotrwałych 
i nader silnych deszczów nastąpiło obsuwanie 
się ziemi pod ulicami i drogami. Dotychczas 
zawaliło się 60 domów, a 160-eiu grozi ten 
sam los. Katastrofa nastąpiła tak nagle, że 
wiele osób nie zdążyło usunąć się w porę i 
straciło życie.

— Nagły zgon na scenie. W teatrze 
w Debreczynie zdarzył się wczoraj tragiczny 
wypadek. Wystąpić tam mieli gościnnie w je­
dnoaktówce aktor Farkas i jejfo żona śpiewa­
czka kabaretowa, Małgorzata Palugay. W chwili 
po wyjściu na scenę, gdy Palugayowa zaledwie 
kilka słów wypowiedziała, upadła i zmarła na­
gle na miejscu. Powodem zgonu był udar serca.

— Otrucie grzybam i. We wsi Felso- 
Szent-Marton, na Węgrzech, z czterech rodzin 
po spożyciu grzybów trujących zmarło 9 osób, 
a 13 osób walczy ze śmiercią.

— Krwawe awantury. Z Serajewa do­
noszą do pism wiedeńskich, że odbyło sie tam 
we wtorek walne zgromadzenie „muzułmań­
skiego Związku oświatowego11. Podczas obrad 
przyszło do awantur pomiędzy muzułmanami 
serbo- i chorwatofilskimi. Strzelano z rewolwe­
rów, wielu uczestników zebrania raniono, osta­
tecznie zgromadzenie zostało rozwiązane, a wiele

osób aresztowano. Wśród rannych znajduje się 
pięciu polieyantów.

— Anatol France w Warszawie. Zna­
komity pisarz francuski, powracając z Peters­
burga i Moskwy, przejeżdżał onegdaj przez 
Warszawę. Z dworca kolei brzeskiej przejechał 
do hotelu Bristol, gdzie posiliwszy sie, wsiadł 
z towarzyszącemi mu osobami do dorożki i zwie­
dził niektóre dzielnice miasta, poczem pocią­
giem pośpiesznym o godz. 4 m. 35 po po­
łudniu z dworca wiedeńskiego wyjechał do 
Aleksandrowa, gdzie po drugiej stronie kordo­
nu oczekiwał nań samojazd, którym jedzie 
wprost do Paryża. France nikogo w Warszawie 
nie odwiedzał, ani nigdzie nie wstępował — 
przejeżdżał incognito.

— Kobiety na Kolejach rossyjskich. 
Pisma warszawskie donoszą, iż w tych dniach 
pod przewodnictwem wiceministra komunikacyi 
odbędzie się narada specyalna w sprawie zwię­
kszenia liczby kobiet w służbie kolejowej.

Ministerstwo komunikacyi zapytywało na­
czelników kolei, o ile takie zwiększenie jest 
pożądane. Większość naczelników stwierdziła, 
że kobiety pełnią swe obowiązki nader sumien­
nie. Mniejszość zaś utrzymuje, iż kobiety na 
kolejach tamują tylko pracę i szkodliwie wypły­
wają na urzędników. Wyniki ankiety powyższej 
właśnie stanowić będą przedmiot narady.

Kronika prowineyonaina.

§ S z k o ł a  g o s p o d y ń  w i e j s k i c h  
w P o d e g r o d z i u .  Z dniem 1 września b. r. 
otwarty zostanie drugi kurs nauki w powiato­
wej szkole gospodyń wiejskich w Podegrodziu 
(powiat Nowy Sącz). Zadaniem tej szkoły jest 
wykształcenie i wychowanie dziewcząt włościań­
skich w praktycznym zawodzie gospodarstwa 
wiejskiego. Cały kurs nauki trwa 10 miesięcy, 
zaczyna się 1 września, a kończy 30 czerwca 
każdego roku i obejmuje całokształt wykształ­
cenia i wychowania gospodarczego. Nauki u- 
dziela się bezpłatnie. Za utrzymanie w interna­
cie składają uczenice opłatę w wysokości 24 K. 
miesięcznie. Uczenice ubogie, mogą być od o- 
płaty uwolnione w całości, lub w części. Po­
dania o przyjęcie do zakładu należy wnosić 
najdalej do 15 sierpnia b. r. na ręce kiero­
wnictwa powiatowej szkoły gospodyń wiejskich 
w Podegrodziu, które też udziela bliższych wy­
jaśnień i informacyj.

§ O f i a r a  a l k o h o l u .  Dnia 19 b. m. 
zmarł nagle w Załężu, powiatu jasielskiego, 
Antoni Dzik, syn tamtejszego włościanina, z po­
wodu nadmiernego użycia alkoholu.

§ O fia ra  p o my ł k i .  Z Przemyśla do­
noszą: Piotr Chudzio, gospodarz z Medyki, po­
wróciwszy w sobotę wieczorem z roboty do 
domu, wypił przez pomyłkę ze stojącej na półce 
flaszki zamiast wódki, potężny haust karbolu. 
Wszelka pomoc lekarska okazała się bezskute­
czna, tak, że Chudzio zmarł w krótkim czasie, 
wśród strasznych męczarni.

Kronika zagraniczna.

* K o l o n i  z a c y a  S y b e r y i .  Wedle 
sprawozdania komitetu kolonizującego Syberyę 
za r. 1911, wyjechało z Królestwa Polskiego 
na Syberyę 60.740 osób.

* K a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a .  Na 
drodze między Paryżem a Fontainebleau zde­
rzyły się onegdaj dwa samochody omnibusowe. 
20 osób poniosło śmierć, kilka innych odniosło 
ciężkie rany.

* Ś m i e r ć  od p i o r u n u .  W Akwizgra­
nie — jak donoszą ztamtąd — onegdaj w cza­
sie burzy piorun uderzył w gromadkę dzie­
wcząt, udających się na wycieczkę i pięć z nich 
położył trupem na miejscu.

* S t r a c e n i e  mo r d e r c y .  We Frank­
furcie nad Odrą stracono wczoraj Augusta Ster- 
nickla, który dopuścił się całego szeregu mor­
derstw.

* Z n a c z n a  k r a d z i e ż .  W Nizzy okra­
dziono onegdaj w nocy jeden z tamtejszych 
sklepów jubilerskich na pół miliona franków.

* Z a m o r d o w a n i  r o b o t n i c y  po l ­
scy.  W pobliżu Schafhausu, w Szlezwiku pół­
nocnym, odkryto morderstwo rabunkowe, popeł­
nione przed kilku dniami. W życie znaleziono 
tam dwóch robotników polskich. Jeden z nich 
już zmarł wskutek zadanych mu ran, drugi 
walczy jeszcze ze śmiercią. Eobotnicy szukali 
w tej okolicy pracy i nocowali w polu, gdzie 
ich napadli nieznani sprawcy i odebrali im 
małą gotówkę pieniężną.

* W B a r c e l o n i e  od wczoraj rana 
strajk jest powszechny.

* Dż u ma .  W Carycynie — jak donoszą 
z Petersburga — zaszedł jeden śmiertelny wy­
padek dżumy.

* P o l s k i  k s i ą d z  m a l a r z e m .  Na 
wystawie urządzonej przez katolickie Towarzy­
stwa dobroczynności, jaka się odbyła w zbro­
jowni 12 pułku piechoty w Buffallo, można 
było oglądać obraz znacznych rozmiarów pen- 
dzla ks. Jana Strzeleckiego, proboszcza polskiej

parafii św. Stanisława. Obraz ten przedstawia 
zwycięstwo Jana Sobieskiego pod Wiedniem i 
według opinii znawców posiada wysokie zalety 
artystyczne. Ks. Strzelecki w chwilach wolnych 
od zajęć duchownych, chętnie zabawia się pen- 
dzlem i paletą, a ściany polskiej szkoły przyo­
zdobione są przeszło 40 obrazami jego ręki.

* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  Wczoraj rano 
w całej Jutlandyi dało się odczuć trzęsienie 
ziemi, które jednak nie wyrządziło większych 
szkód.

* Z b a d a n i e  p r z y c z y n y  z a p a l e n i a  
ś l e p e j  k i s z k i .  Za pomocą promieni Boenige- 
na ustalono niedawno, że wyrostek robaczkowy 
ślepej kiszki wykonywa szereg ruchów, podczas 
których napełnia się i wypróżnia. Prawdopo­
dobnie chorobliwa zmiana tych ruchów jest 
przyczyną zapalenia ślepej kiszki.

Wnioskiem najciekawszym, który z od­
krycia wynika, jest ten, że to wszystko, co do­
tychczas tłumaczono za pomocą anatomicznych 
różnic wyrostka robaczkowego w poszczegól­
nych wypadkach, tłumaczy się obecnie różno­
ścią funkcyonalną. Jeden i ten sam wyrostek 
robaczkowy w krótkim przeciągu czasu przy­
biera nietylko najrozmaitsze położenia, leez i 
najrozmaitsze kształty.

C li a ń s t w o b u c  b a r s k i e  zostaj ąee 
w stosunku lennym do Bossyi, ma 247.713 
kilometrów kwadratowych powierzchni i 3 ' 4 
milionów ludności, jest przeto słabo zaludnione; 
mimo tego ma bardzo korzystną przyszłość 
ekonomiczną. Wprawdzie zachodnia jego po­
łowa jest stepem przerywanym pustyniami pia- 
szczystemi i bagnami słonemi, ale wschodnia 
połowa jest górzysta i zawiera znaczne skarby 
w łonie ziemi, jak rudy rozmaitych metali, nie­
tknięte dotychczas pokłady węgla, lapis laznli, 
marmur i naftę. Znaczna część zachodniej po­
łowy chaństwa, jest nawodniona sztucznie i przy­
nosi odpowiednie dochody ze sprzedaży rozma­
itych produktów gospodarstwa rolnego, jak ba­
wełna, olej bawełniany, wytłoczyny z oleju, su­
szone owoce, wełna, jedwab, skóry wyprawione 
i surowe. Na początku wieku obecnego wyno­
sił obrót handlowy rocznie koło 100 milionów 
koron. W celu podniesienia ekonomicznego kraju 
proponuje osobne towarzystwo budowę 623 ki­
lometrów kolei żelaznej, wychodzącej z miasta 
Buehary, przezeo podniesie się rolnictwo i chów 
bydła tudzież wydobywanie rud mineralnych i 
węgla. Już teraz rossyjski Turkestan z Chiwą 
i Bucharą pokrywają */» całej konsumcyi ba­
wełny w państwie rossyjskiem.

M i i  i m l M i i s t p i f i .
Interesująca wystawa. Salon Kichlinga 

w Warszawie podaje za naszem pośrednictwem 
do wiadomości artystów malarzy i rzeźbiarzy, 
oraz miłośników sztuki, że we wrześniu r. b. 
pragnie urządzić „Wystawę autoportretów arty­
stów malarzy i rzeźbiarzy polskich11 i prosi o 
jak najszerszy współudział. Tego rodzaju wy­
stawa, nigdy dotychczas nie urządzana, mogła­
by stać się niezwykle zajmującą pod każdym 
względem i jako przyczynek do ikonografii sztuki 
naszej i jako ważny materyał rzeczowy. Zamia­
rem zarządu Salonu jest zgromadzić wszystkie 
dotychczasowe malowane przez artystów wize­
runki własne, a również dać czas tym z mala­
rzy i rzeźbiarzy którzy dotychczas autoportre­
tów nie posiadają, do ich wykonania. Samosie 
przez się rozumie, że dobra wola i uczynność 
właścicieli prywatnych zbiorów może wzbogacić 
wystawę rzudkiemi i wartośeiowemi dziełami, 
które znajdują się już w rękach prywatnych. 
Należy zgłaszać się. z deklaracyami do Salonu 
artystycznego Feliksa Bychlinga, Warszawa, 
ul. Marszałkowska nr. 131.

„Wyprawa Trzemeszeńska r. 1863“.
Ze swoich wspomnień opisał ks. Władysław 
Ohotlcowski. Poznań. 1913. Skład główny w 
księgarni G. Gebethnera i Spółki w Krakowie.

(sg. s.) Wielką stratą dla Wielkopolski 
było zamknięcie przez rząd pruski trzemeszeń- 
skiego gimnazyum w 1863 roku za wyprawę 
jego uczniów do obozu dowódcy powstańczego 
oddziału, Kazimierza Milęckiego. Wyprawa po­
służyła za pozór do wykonania zamiaru, po­
wziętego dawniej. Zwięzłą liistoryę szkoły, oraz 
wyprawy, w której brał sam udział jako żcł- 
nierz-wolontaryusz i komisarz Bządu Narodo­
wego, opowiada autor z prostotą i jasnością, 
właściwą jego pióru. Z sześćdziesięciu młodzian­
ków złożona kolumna gimnazyastów trzeme- 
szeńskieh nieszczęśliwą była w boju, dwunastu 
z niej bowiem legło na polu nierównej walki 
z Bossyanami. Dobrze, że pamięć o nich nie za­
ginie. Broszura stanowi cenny przyczynek do 
smutnych dziejów styczniowego powstania.

Nowe wydawnictwa. W tych dniach na 
stołach księgarskich ukazały się następujące 
świeżo wydane książki: z Bardzkich Anny Kar- 
watowej „Bratnie dusze11, powieść współczesna 
w dwóch tomach, z Bardzkich Anny Karwato- 
wej „Kwiat Jagiellonów11, obraz historyczny, 
usconizowany w pięciu aktach ; Juliana Zubezcw- 
skiego „W pętach nam iętnościdram at w ośmiu

odsłonach; „Lutnia'1, piętnaście pieśni narodo­
wych z życiorysami autorów i objaśnieniami 
Zygmunta Koiasińskiego, wydana nakładem księ­
garni Franciszka Owynara w Tarnobrzegu. 
Wszystkie powyższe publikacje znajdują się na 
składzie w księgarni G. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie.

11 i Rraiowei M i  uMii
P. Minister robót publicznych przyznał 

Maryanowi Klinice, dyrektorowi zawodowej 
szkoły ślusarstwa w Świątnikach, dr. Emi­
lowi Petzoldowi, profesorowi szkoły przemy­
słowej we Lwowie, dr. Władysławowi Wa- 
sungowi i Eugeniuszowi Grabowskiemu, pro­
fesorom szkoły przemysłowej w Krakowie, 
VII klasę rangi, a Antoniemu Procajłowiczn- 
wi, nauczycielowi szkoły przemysłowej w Kra­
kowie, IX. klasę rangi.

Bada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór: ks. dr. Bolesławm Twardowskiego na za­
stępcę przewodniczącego Bady szkolnej okrę­
gowej w Tarnopolu; dr. Jana Leiika, dyre­
ktora gimnazyum Tl. w Tarnowie i Wincen­
tego Witosa, posła do Rady państwa, na de­
legatów Rady powiatowej do Rady szkolnej 
okręgowej w Tarnowie; dr. Józefa Weidman- 
na na reprezentanta religii izraelickiej do 
Rady szkolnej okręgowej w Rohatynie; za­
twierdziła w zawodzie nauczycielskim, nada­
jąc im tytuł profesora, następujących rzeczy­
wistych nauczycieli w szkołach średnich: ks. 
Jana Raniżewskiego w lilii gimnazyum w 
Samborze, Jana Pęczka w gimnazyum z pol­
skim językiem wykładowym w Przemyślu, 
Romana Kowalowa i Urbana Przyprawę w 
gimnazyum w Sanoku; zamianowała zastęp­
cami nauczycieli w szkołach średnich: Jana 
Mazurkiewicza wT gimnazyum w Nowym Tar­
gu, "Władysława Żurawskiego w gimnazyum 
w Sokalu, Adama Krokiowlcza i Szczepana 
Olesiewicza w gimnazyum VIII. we Lwowie, 
Stefana Pikora w gimnazyum w Brodach, 
Jakóba Struehmańezuka w7 gimnazyum z ru­
skim językiem wykładowym w Przemyślu, 
Józefa Pieniążka w filii gimnazyum św. Ja ­
cka w Krakowie; zamianowała fearyę Ja ­
worską zastępczynią kierowniczki ogródka fre- 
blowskiego w, sominaryum nanczycielskiem 
żeńskiem we Lwowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła zastę­
pców nauczycieli w szkołach średnich : dr. 
Mikołaja Czajkowskiego z gimnazyum iWan- 
ciszka Józefa w Tarnopolu do gimnazyum 
akademickiego we Lwowie, Włodzimierza Bi­
lińskiego z gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Przemyślu do lilii giinna- 
zy urn akademickiego we Lwowie, Adama 
Łańcuckiego i Ottona "Wernera z gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie do gimnazyum 
w Przemyślu na Zasaniu, Romana Zrębowi- 
cza z gimnazyum Tl. z polskim językiem wy­
kładowym w Tarnopolu do gimnazyum Fran­
ciszka Józefa w7c Lwowie, Michała Kosta 
z gimnazyum IV. we Lwowie do gimnazyum 
w Żółkwi, dr. Zygmunta Łempiekięgo z g i­
mnazjum IV. do gimnazyum VI. we Lwowie, 
Adama SkWarczyńskiego z gimnazyum VII. 
we Lwowie i Władysława Sucheitza z gi- 
mnazym w Brodach do oddziałów równo­
rzędnych gimnazyum IV. we Lwowie, Oresta 
Polańskiego z oddziałów rówmorzędnych gi­
mnazyum IV. we Lwowie do gimnazyum IV. 
(zakład główny) we Lwowie, Józefa Stoja- 
nowskiego z oddziałów równorzędnych gi- 
mnazym IV. we Lwowie, do gimnazyum VII. 
we Lwowie, dr. Romana Dreżepolskiego z gi­
mnazyum VI. do gimnazyum V. wę Lwowie, 
Michała Kińczyka z ginmazyum w Żółkwi do 
gimnazyum VIII. we Lwowie, Stefana Bore­
ckiego z gimnazyum VIII. we Lwowie do 
gimnazyum w Żółkwi, Stanisława Cygana 
z gimnazyum VIII. we Lwowie do gimna­
zyum I. z polskim językiem wykładowym w 
Przemyślu, Albina Kanię z gimnazyum VIII. 
we Lwowie do gimnazyum w Przemyślu na 
Zasaniu, Jana Wójcika z gimnazyum I. z pol­
skim językiem wykładowym w Tarnopolu do 
gimnazyum w Przemyślu na Zasaniu, Tadeusza 
Rostkowicza z gimnazyum akademickiego we 
Lwowie do gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Przemyślu, Teodora Polichę 
z gimnazyum z ruskim językiem wykładowym 
w Kołomyi do gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Przemyślu, Antoniego (Iw ań­
skiego z gimnazyum z ruskim językiem wykła­
dowym w Stanisławowie do gimnazyum w 
Żółkwi, Stanisława Galika z gimnazyum w 
Gródku Jagielloriskiem do gimnazyum V. we 
Lwowie, Bazylego Prociowi z gimnazyum w 
Brodach i Mikołaja Lastowieckiego z gimna­
zyum akademickiego we Lwowie do gimna­
zyum z ruskim językiem wykładowym w Prze­
myślu, Juliana Wojciechowskiego z gimna­
zyum w Drohobyczu do gimnazyum Franci­
szka Józefa we Lwowie, Stanisława Cyankie- 
wieza z oddziałów równorzędnych gimnazyum
IV. we Lwowie do gimnazyum w Przemyślu 
na Zasaniu, Wiktora Ohabłg z gimnazyum w 
Przemyślu na Zasaniu do szkoły realnej w 
Tarnowie, Bohdana W achnianina z lilii gi­
mnazyum akademickiego we Lwowie, do gi.
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mnazyum z ruskim językiem wykładowym w 
Przemyślu, Jana Smetańskiego z gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym w Przemy­
ślu do lilii gimnazyum akademickiego we 
Lwowie, Hirsza P>ada z gimnazyum V. we 
Lwowie do gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, Chaima Schapirę z gimnazyum VII. 
we Lwowie do gimnazyum V. we Lwowie, 
Mikołaja Maciuraka z gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Kołomyi do gimna­
zyum w Brzeżanack, Jana Demezuka z gi­
mnazyum z ruskim językiem wykładowym w 
Kołomyi do gimn. z ruskim językiem wykł. w 
Stanisławowie, Leona Markowa z gimnazyum 
Franciszka Józefa w Tarnopolu do gimna­
zyum z ruskiem językiem wykładowym w 
Kołomyi, Atanazego Warcholę z gimnazyum 
w Brzeżanack do gimnazyum w Kamionce 
strumiłowej, Jerzego Rostkowicza z filii g i­
mnazyum akademickiego we Lwowie do gi­
mnazyum wT Buczaczu, Jana Birgfellnera z 
gimnazyum w Kamionce strumiłowej do filii 
gimnazyum w Stryju, Adama Górskiego z 
lilii gimnazyum w Samborze do gimnazyum
II. z polskim językiem wykładowym w 
Tarnopolu, Maryana Skulicza z gimnazyum 
w Gródku Jagiellońskim do gimnazyum w 
Samborze (zakład główny), Józefa Kiebuziń- 
skiego z gimnazyum II. z polskim językiem 
wykładowym w Tarnopolu do gimnazyum w 
Stryju (zakład główny), Franciszka Leję z 
gimnazyum w Bochni do gimnazyum A . w 
Krakowie, Juliana Popka z gimnazyum w 
Podgórzu do filii gimnazyum II. w Krako­
wie, Teofila Młoszowskiego z gimnazyum III., 
Bolesława Sokołowskiego i Gustawa Konie­
cznego z gimnazyum i. do gimnazyum V. 
w Krakowie, Jerzego Muchę-Muszyńskiego z 
gimnazyum II. do gimnazyum 1. w Krako­
wie, Andrzeja Lohna z gimnazyum I. do gi­
mnazyum IV. w Krakowie, Stanisława Pato- 
nia z filii gimnazyum II. w Krakowie do gi­
mnazjum w Podgórzu, Kazimierza Wróble­
wskiego i Józefa Chmielą z gimnazyum III. 
do gimnazyum IV. w Krakowie, Teodora 
Brodę z giinnazym III. do gimnazyum II. w 
Krakowie, Franciszka Tyralika z gimnazyum 
w Wadowicach do gimnazyum 1. w Nowym 
Sączu, Czesława Laskowskiego z gimnazyum 
w Złoczowie do gimnazyum II. w Nowym 
Sączu, Teofila Klinga z gimnazyum w Zło­
czowie do gimnazyum w Drohobyczu, Kazi­
mierza Płaczka z gimnazyum w Drohobyczu 
do gimnazyum w Złoczowie, Edwina Ska- 
kalskiego z łl .  szkoły realnej we Lwowie do 
seminaryum nauczycielskiego męskiego we 
Lwowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła Anto­
niego Orłowskiego, zastępcę nauczyciela w 
seminaryum nauczycielskiein męskiem w 
Rzeszowie, do seminaryum nauczycielskiego 
męskiego w Rudniku

Przem ysł górniczy i hutniczy w Gaiicyi
w  r o k u  1911.

R u d a  o ł o w i a n a .
Z 2 ogłoszonych w r. 1911 przedsię­

biorstw wydobywało jedno tylko rudę oło­
wianą, przyczem zatrudnionych było 611 ro­
botników, tj. o 16 robotników więcej, niż w 
roku poprzednim.

Po za tern, jako wytwór1 uboczny, otrzy­
mywano rudę ołowiu w jodnem przedsię­
biorstwie przy wydobywaniu rudy żelaznej.

Wytwórczość rudy ołowianej w r. 1911 
wynosiła 54.970 c. m., była zatem o 3620 
c. m. mniejszą, niż w roku poprzednim, war­
tości 776.358 K. tj. o 20.414 K. większej, niż 
w roku poprzednim.

Cena przeciętna rudy ołowiu wynosiła 
14 K. 12 h., tj. była większą o 1 K. 23 h., 
niż w r. 1910.

Oprócz tego 1 przedsiębiorstwo, wydo­
bywające rudy żelazne, wytworzyło 74 c. m. 
ołowiu wartości 878 K., tj. za cenę przecię­
tną 11 K. 80 h.

Z całej powyższej wytwórczości zużyto 
74 c. ni. w Ga'icyi, a 54.795 c. m. wysłano
do huty W alter Gronek, obok Szopienic, na
Śląsku pruskim.

Wytwórczość rudy ołowianej w Gaii­
cyi, w porównaniu z innymi krajami w Au- 
stryi, w r. 1911 wynosiła:

Wytwórczość Wartość 
w cetn. metr. w koronach 

Karyntya 177.199 3,730.558
G a l i c y  a 55.044 777.231
Styrya 1.281 12.412
Tyrol 4.211 79.506
Czechy 718 11.400

Z powyższego zestawienia wynika, że
w r. 1911 z a j ę ł a  G a l i c j a  p o d  w z g l ę ­
d e m  w y t w ó r c z o ś c i  r u d y  o ł o w i u  w 
A u s t r y i  r ó w n i e ż  d r u g i e  z k o l e i  
m i e j s c e .  Co do ceny przeciętnej, która w 
roku minionym była w Galicji ze wszystkich 
krajów austryackich najkorzystniejsza, dała 
się Galicja w roku sprawozdawczym wyprze­
dzić Styryi (9 K. 69 h.).

Oprócz tego wytwarzano ołów hutniczy 
ubocznie w 1 bucie cynkowej w ilości 55 c. 
m. wartości 2062 I<.

Średnia cena tego ołowiu wynosiła 37 
K. 50 h., była zatem o 2 K. 83 h. większą, 
niż w roku poprzednim. Z otrzymanego oło­
wiu i zapasów z lat poprzednich oddano od­
biorcom w kraju 7 c. m.

Wytwórczość rudy ołowianej i ołowiu 
hutniczego w Gaiicyi wynosiła w ostatniem 
dziesięcioleciu:

Ruda ołowiu Ołów
Centn. metr. Centn. metr. 

Rok 1902 42.174 70
1903 72.412 8
1904 69.485 10
1905 67.550 62
1906 88.385 95
1907 62.890 81.

, 1908 62.415 122
, 1909 55.860 100
, 1910 58.645 111

1911 55.044 55
Rudy ołowiane znajdują się w Gaiicyi, 

przeważnie w powiecie chrzanowskim, także 
w Karpatach i Tatrach. Na mapie dr. Olsze­
wskiego znajdujemy je w następujących miej­
scowościach powiatu chrzanowskiego: Balin 
Oezarówka, Bolęcin, Byczyna z Korzeńcem, 
Chrzanów, Czerna, Ozyżówka, Długoszyn, 
Jaworzno z Bechnikiem, Kąty, Lgota, Mię- 
kunia, Nowa Góra, Ostrężniea Galman, Płoki, 
Pogorzyce-Borowiec, Psary, Szczakowa, Trze- 
binia-Krza, Trzebionka, Wodna.

Ze wszystkich tych miejscowości, które 
dr. Olszewski wykazuje jako kopalnie nie­
czynne, posiada obecnie wytwórczość (55,044 q) 
tylko kopalnia Matylda w Kątach, spadko­
bierców Jerzego de Giesehe. Rozbiór chemi­
czny galenitu (rudy ołowiu) z Kąt wy­
kazuje 63'74—70-55 prc. ołowiu, a w nim 
srebra 7—13 gramów na 1 q.

O górnictwie rud ołowianych w Polsce 
podaje nam Łabędzki]) daty najdawniejsze. 
Przywilejem z dnia 1 września roku 1415 
dozwolił Władysław Jagiełło ówczesnemu 
dziedzicowi Trzebini, Mikołajowi Glauskies- 
singerowi, używać praw magdeburskich, oraz 
górniczych w jego kopalniach ołowiu w 
Trzebinii. Marcin Kromer w opisie Polski 
z 1568 r. wspomina o kopalniach rudy oło­
wianej w Chrzanowie, Nowej Górze, Olkuszu 
i Sławkowie. W „Górnictwie" Łabędzkiego 
czytamy dalej, że ks. Czartoryski z Ten czy - 
na sprowadził w r. 1775 górnika z Saksonii 
do kopania ołowiu pod Psarami na południe 
od Lgoty.

W opisie Pnscha z roku 1836 wymie­
nione są kopalnie ołowianki w Balinio, Po- 
gorzycach, Lgocie i Wodnej. W roku 1882 
przy odbudowie rud żelaznych wydobyto 12 q 
ołowianlu.

Gaienit jest połączeniem siarki i oło­
wiu (PbS) w stosunku 86*55 prc. i’b (oło­
wiu) o 13'45 prc. S (siarki). Według dr. 
Olszewskiego występuje gaienit w dużych 
kryształach, zazwyczaj gromadnie skupionych, 
lub jako masa krystaliczna, jest nieprzezro­
czysty, ma połysk metalowy, barwę ołowiano- 
szarą, rysę szaro-czarną a ciężar gat. 7-4—7ł6.

Według dr. Szajnochy2) przychodzi ga- 
lenit w gniazdach i nie zawsze regularnie 
biegnących złożach, rzadziej zaś w normal­
nych pokładach, spoczywających w zagłębie­
niach wapienia podkładowego. W Kątach 
główne złoże galenitu, miejscami znacznej 
grubości, znajduje się w głębokości około 
100 m.; w Lgocie (według Puscha) leżą rudy 
ołowiane ponad cynkowemi w głębokości 20 
do 30 m. z miąższością zmienną (2 —10 stóp).

Rudy ołowiane są przeważnie srebro- 
nośne i o tyle cenniejsze. Pusch utrzymuje, 
że zawartość srebra w galenicie olkuskim 
wynosiła IV, łuta na cetnarze.

Wytwórczość rudy ołowianej w Gaiicyi 
była w hitach dawnych znikomo mała i wy­
nosiła :

w roku 1871 . . 129 c. m.
1872 . . 192 „ „
1873 . . 200 „ „
1874 . . 337 „ „
1875 . . 1568 „ „
1876 . . 6040 „ ., .
1877 . . 4214 „ „
1878 . . 6331 „ ,,
1881 . . 12399 „ „
1888 . . 18399 „
1885 . . 4501 ,. „
1886 . . 16902 ,. „

„ 1887 . . 38057 „ „
1888 . . 4300 „ „
1889 . . 228 „ „

Z powodu, że całą powyższą wytwór­
czość dawała jedyna kopalnia w Kątach pod 
Chrzanowem (spadkobierców Gieschego), więc 
też stopień wytwórczości rudy ołowiu w Ga- 
licyi zawisły był od stanu tej kopalni. W r. 
1885 zdarzył się częściowy zalew tej kopalni 
w skutek czego wytwórczość spadła o V4 w 
stosunku do roku poprzedniego. W następnych 
latach został ów zalew pokonany, poczem 
wytwórczość wzrosła wielokrotnie: w roku 
1887 do 38.057 c. ni. W roku 1888 nastą­

pił zalew dwóch głębszych poziomów, co 
obniżyło wytwórczość do 228 c. ni. rocznie.

Stosunki te jednak zmieniły się później 
znacznie na korzyść.

(Dokończenie nastapi).
K. Z.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL.
U rodzaje w Rossyi. Według danych, 

zebranych do dnia 14 lipca r. b. przez cen­
tralny komitet statystyczny, w Petersburgu, 
przewidywany urodzaj zbóż jarych w 63 gu­
berniach Rossyi europejskiej przedstawia się 
w sposób następujący: 10.394 tysięcy pudów 
żyta, 849.170 tysięcy pudów pszenicy, 
699.455 tysięcy pudów jęczmienia, 95.009 
tysięcy pudów kukurydzy, oraz 911.357 ty­
sięcy pudów owsa.

OSTATNIA POCZTA.

— Z Pragi donoszą: K r a j o w a  K o ­
m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  uchwaliła 
wczoraj uznać wprowadzony patentem z 26 
lipca podatek ocl piwa. Postanowiono zamknąć 
z dniem 1 sierpnia płacę Marszałka krajo­
wego i członków Wydziału krajowego a usta­
nowić płace dla prezesa i członków Komisji 
administracyjnej.

— Wedle depeszy z Ballestram w Nor­
wegii król Hakon odwiedził wczoraj c e s a ­
r z a  W i l h e l m a  na pokładzie Hohenzol­
lerna.

Berlińska Press Centrale twierdzi, że 
cesarz Wilhelm wyjeżdża z końcem sierpnia 
na Korfu.

=  Na wczorajszem posiedzeniu central­
nego wydziału Banku państwowego Rzeszy 
niemieckiej w Berlinie wskazał przewodni­
czący, że stosunki w ostatnim tygodniu nie 
ułożyły się tak pomyślnie, jak tego się spo­
dziewano, nie można więc myśleć o zniżeniu 
dyskonta, tcmbardziej, że p o ł o ż e n i e  p o ­
l i t y c z n e  nie doznało jeszcze radykalnej 
poprawy.

=  C a r  przyjął wczoraj prezydenta Du­
my Rodziankę; posłuchanie trwało godzinę. 
Rodzianko zdał sprawę z prac Dumy w ubie­
głej sesyi.

Według obszernego sprawozdania z 
m a n e w r ó w  f l o t y  a n g i e l s k i e j  w I)ai- 
ly Plccjrrcss stanowisko broniącej wybrzeża 
angielskiego niebieskiej floty było bardzo 
niekorzystne, pomimo, że jest ona dwa razy 
tak silna, jak czerwona flota zaczepna. Czer­
wona flota zaatakowała Sunderland i Blythe 
i zajęła znajdujące się w pobliżu tych miej­
scowości kopalnie węgla. Flota niebieska 
popełniła szereg błędów, między innemi 
ostrzeliwała przy ujściu rzeki Tyne własne 
krążowniki i kontrtorpedowce.

=  Wedle doniesień z Bukaresztu B r a -  
t i a n u  ustąpił z prezesury stronnictwa libe­
ralnego z powodu nieporozumienia z wybi­
tnymi przywódcami partyi.

— Ż Madrytu już przed kilku dniami 
doniesiono, że Tetuan jest zagrożone przez 
p o w s t a ń c ó w  m a r  o k k a ń s k i  ch.  Około
1.5000 Marokkańczyków, uzbrojonych w no­
woczesną broń, trzyma miasto w zamknię­
ciu. Przeszło 1000 rodzin hiszpańskich i ży­
dowskich zdołało uciec do Tangeru. Pomię­
dzy hiszpańską załogą Tetuanu a powstańca­
mi przychodzi ustawicznie do starć pod mir­
rami miasta.

Obecnie publikują dzienniki francuskie 
wiadomość z Tangeru, że położenie w Tetuan 
staje się coraz poważniejsze. Krajowcy do­
puszczają się rabunków w mieście, szczegól­
nie w dzielnicy żydowskiej. Wśród żołnierzy 
hiszpańskich szerzy się popłoch. Trzech z 
nich roztrzelano za usiłowaną ucieczkę.

=  Do Times donoszą z Pekinu : Pro- 
wineya Tluairi ogłosiła n i e z a w i s ł o ś ć ;  na­
tomiast Nanking poddało się rządowi półno­
cnemu.

W iedeń, 31 lipca. Architekt Józef F ran­
ciszek G a ł ę z o w s k i  zamianowany został 
zwyczajnym profesorem architektury w Aka­
demii sztuk pięknych w Krakowie.

1) Hieronim Łabędzki. „Górnictwo w Pol­
sce". Warszawa 1841.

2) Dr. Władysław Szajnocha: „Płody ko­
palne Gaiicyi .

Prognoza na jutro.

Wiedeń, 31 lipca. Stan powietrza na
1 sierpnia: G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Po­
chmurno, czasem opady, chłodno, niepewnie, 
ożywiony wiatr.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Przeważnie 
pochmurno, czasem opady, nieco chłodniej, 
północny ożywiony wiatr

Druga wojna bałkańska.

B ukareszt, 31 lipca. Ogólny nastrój co 
do spodziewanego przebiegu konferencji jest 
dość pomyślny. Zwracają uwagę na to, że 
mimo początkowego oporu sojuszników prze­
ciw zaprzestaniu kroków nieprzyjacielskich 
pogląd rumuński jednak wziął górę, w czerń 
upatrują oznakę, że wpływ uspokajający i 
powściągający delegatów rumuńskich i nadal 
zaznaczać się będzie.

Delegaci bułgarscy pragną, aby przede- 
wszystkiem omawiano te punkty, na które 
prawdopodobnie łatwo da się osiągnąć zgo­
dę. Sądzą w tej mierze, że łatwiej będzie się 
można pogodzić co do granicy serbsko-buł- 
garskiej niż co do granicy grecko-buł­
garskiej.

B ukareszt, 31 lipca. Naczelny wódz. 
następca tronu ks. Ferdynand, przybył tutaj.

B ukareszt, 31. lipca. Wczoraj wieczo­
rem odbyły się narady Tonczewa z Venize- 
losem i Tonczewa z Pasiczem. Bułgarzy za­
proponowali, aby rumuńscy oficerowie czu­
wali nad dotrzymaniem warunków zawiesze­
nia broni, propozycję tę jednak odrzucono. 
Tonezew i Venizeloś omawiali sprawę miasta 
Karali. Y enizelos ze względów strategicznych 
i dynastycznych żądał przyłączenia tego mia­
sta do Grecji, Bułgarya zaś ze względu na 
równowagę bałkańską domaga się przyznania 
go Bułgaryi.

Posiedzenia konferencji odbywać się 
będą po południu, godziny zaś przedpołudnio­
we przeznaczone będą do odosobnionego na­
radzenia się delegatów. Codzień wydawane 
będą biuletyny o konferencyi dnia poprze­
dniego.

Sofia, 81 lipca. (Ag. Buł.), Wczoraj 
na całym froncie bułgarsko-serbskim pano­
wał spokój.

Grecy znowu próbowali ataku na nasze 
pozycje na wzgórzach Zanoga, Boastepe i 
Maies, ale nasze wojsko ich odparło. Nastę­
pnie nasi przeszli do czynności zaczepnej i 
zajęli górny brzeg Bregalnicy. W ten sposób 
udało się nam wbić klin między armię gre­
cką a serbską.

Na skrajnem lewem skrzydle bułgar- 
skiem w dolinie lYIesta zmuszono Greków do 
odwrotu. Zostawili oni wielką część trenu i 
wiele żywności. Cała dolina Kazia wolna jest 
od wojsk greckich.

Ateny, 81 lipca. (Ag. At.). Delegaci 
wojskowi, którzy zebrali się w Bukareszcie, 
aby w myśl uchwały konferencyi sformuło­
wać warunki zaprzestania walk, uchwalili 
jednomyślnie warunki, pod którymi ma na­
tychmiast nastąpić to zawieszenie broni. Li­
nia demarkacyjna ciągnie się po obu stro­
nach w równej odległości od linii straży 
przednich, zajętej d. 31 lipca w południe i 
oznaczona jest białemi chorągwiami. 5-dniowy 
okres zawieszenia broni liczy się od 31 lipca 
w południe. Poza linią straży przednich do­
zwolone będą ruchy wojsk w celu aprowiza­
cji. Państwa wojujące poczynią co należy, 
aby na wszystkich liniach kroki wojenne 
równocześnie ustały. Główne kwatery w spo­
sób pośpieszny otrzymają zawiadomienia, aby 
wydały potrzebne zarządzenia. Zastosowane 
będą art. 50 i 51 konwencyi haskiej o pra­
wach i zwyczajach wojennych w wojnie 
lądowej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 31go lipca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. A kcje austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 620-75, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 818*25, Akcye Anglobanku 
332-—, Akcye ITnionbanku 585-75, Akcye 
Lilnderbanku 505-50, Akcye Bankrereinu 
507-50, Akcye Bodencredit 1170-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628-—. 
Akcye kolei państwowych 700-—, Akcye 
kolei Południowej 125-—, Akcye kolei El- 
bethal — •—, Akcye kolei Północnej 4865-—, 
Akcye kolei czerniowieckiąj 5' 5-—, Akcye 
Alpiny 916*—, Akcye Rima Muranyi 688-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3140-—. 
Akcye Fabryki broni 986-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 332- — , Akeye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 865-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 8P30, Austryacka Renta ko­
ronowa 8P75, Węgierska renta koronowa 
81-25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 81-65, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90*75, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — *—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 82-70, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 9P40, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-10, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 81*80, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81-50, 
Losy tureckie 228-—.

Odpowiedzialny redak tor:

A d a m  K p e c h o w i e c k i .
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NAD E S Ł ANE .

Siostry Józefifki w Krośnie
przy jinn ją  «lo swego k o n w ik ta  niuieszczo- 
uego przy Ochronce — aczenice ze szkół 
ludow ych  i w ydziałow ych — od 1 w rześn ia  
1913, udzie la jąc  im  całego utrzym ania i 
wycłiow ania za nm iarkow ane w ynagro­
dzenie. — Rodzice i wychow aw cy m ogą  
się zgłosić do końca s ie rpn ia  do P rze ło ­

żone) O chronki w K rośn ie .

FRANCENSBAD.
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„P a lace -H o te l‘% wejście od K irchenstrasse .

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia ste czk a ch  

1 po w s ia c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n ad es łan ia  90 ka l. w ysy ła  franco  

Binro ST. S O K O Ł O W S K IE G O  we Lw ow ie  
1)1. J ag ie lloń sk a  1. 3.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia Sil lipca 1013.

Waluta koronowa 
płacą żadają

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. fil 7'— 627—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł................... 400 -  408-—
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 604'— 510'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

600 koron . . . . . .  490 — 500—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżąoego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem.

A D W O K A T
)£ m i o d y ,  m a ją c y  
H  r o z le g le  s to s u n k i  

c h ę tn ie b y
zawarł  spółkę
z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m

posiadającym dobrze 
p r o  s p e r u j ą c ą  

k a n c e la r y ę .
Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a  

p o d  „ F  O R T I J 5  A “  
d o  B i u r a  o g f o s z r ń  

S O K O Ł O W S K I E G O .

«  4 n d la  w y jeżdżających  f l nCę€V  | 
U Ł II C n a  letn i pobyt do  UULOsSI i

P la c  P o w y sta w o w y
L w ów , P a ła c  sz tu k i

WYSTAWA ROKU

(P a m ią tk i i d z ie ła  sz tuk i)

14 sa l. 14  sa l.

Banku hip. gal. 4’/, pr. w, a. los
w 60 1..................................... 91—

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1..................................... 82-—

Banku kraj. 4‘/, pr. w. a. los w 511. 91-70
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 83-80
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 601. 94—
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4’/, pr. 60 1. . 88—
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .. 91'50
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 96 —
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41 */, 1.................................  91-50
ł) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................  82 50
Tow. kred. gal. ziem. 4’/, los. 52 1. 92-70

III. Obligl za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr. . , . 97 60
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.) 89-30
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 79-70
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80—
Pożyezki krajowej 4 pr. z r. 1893 82-50

„ „ 4 pr. z r. 1908 82—
')  „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80-30

„ 4 pr. . . 81-50
.  i. Krakowa . , , 80-70

IY. Bonety.
Dukat cesarski . . . . . . .  11-37
20 frankówka...................................  19*12
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250—
100 „ „ papierowych 253-30
100 marek niemieekieli . . . .  118 30

91*70

82*70
92-40
84-50 
94-70

85-70 
92-20

86-20
93-40

98-30

90—
80-50 
80*70 
83*20 
82*70
81— 
82-20 
81-40

11*47
19*26

263—
254*60
118*70

l) Kupony opłacają 1I%°I0 podatek rentowy. 
’) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

W eleganckiej części miasta wynajmie polska 
inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — Ma żądanie eały „Pension". 
Infonnaeyi udzieli: P . Peszyńska, Odessa, 

P reob rażen sk a  1. 1

K urs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 29 lipca 1913.

A. Ogóluy dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-lis to p a d ...................................  81*40 81-60
styezeń-lipiec...................................  81-35 81-55

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................85-15 85-16
kwieeień-październik.......... 85-15 85 35
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1584'— 1624-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 443-— 455—
„ „ 1864 po 100 zł....................... 655— t>65—
„ „ 1864 po 50 zł........................  320- -  -----

B . D ług państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych)

Austr. ronta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................  105-95 106-15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................  81 70 81 90

C. Obllgacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-90 83-90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 100 75 101*75 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5V4 pr.......................  107*50 108*50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ink.

(ostampl. akcye) .........................  82*15 83*15
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................  8*2-25 88-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5B/c pr. (ostempl. akcye). . . , 423*— 427 -

Obllgaeye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 101-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — ■— ——
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................... 84- — 85—
Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.................................... 83-— 84—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................ 81-10 82-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre............................... 9i -40 92 40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  89-00 90-60
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...............................  89-65 90-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...............................  88-— 89—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre............................... 89 75 90-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre............................... 91-50 92 50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre..............................   87-— 88—
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 8225 83*25

Węgier za 100 zł. 4 pre. 
Kroacyi i Sławonii , .

81-35
82-90

O tw arta  co d z ien ie  od  
g . 9  rano do 6  w ieczo rem  

W stęp  5 0  h al.
Młodzież obojga płci i wojskowi do wachm i­

strza  w łącznie płacą ty lko po 20 hal.
W poniedziałki wstęp 1 korona.

C zysty  dochód  
p rzezn aczon y  na fu n du sz  

W etera n ó w  r. 1863.
Koronowa waluta. płacą żądają

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku
1894 4 pr..........................................  81-75 82-75

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaimiier- 
gut) za 400 M. 4 pr........................ 102-25 103-25

D. l*łog państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr................... 115-55 115-95

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80 75 80-95
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 425 75 435-75 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210*- 218 -
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 283 — 293—

F,. Obllgacye indcmnizacyjne.
82-35
83-90

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-50 100-50 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r e . ......................... 83-60 84-60
Gal. poż, kr. z roku 1893 4 pre. . 81-80 82'80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 93-10 99-10
P*życzka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................... 81"— —•—
Poż. serb prem. za 100 fr. 2 pre, . 109-75 117 75
Tureckie obi. prem, kol. za 400 f r . . 228'— 231—

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ . „ n n 1389 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4’/, pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 1.

n 4 pr. los 41 i.
„ „ „ n 4 pr. starsze .

„ „ 4’/, pr. 52 let.
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1,
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 41/, pr.

„ ,, „ los. 50 1. 4l/a pr. .
n n n n 60 1. 4 pi'. . .

Banku kraj. dla Galicy) iLodomeryi 
41/, pr. 611/, lat zwrotne . , .

Bantu krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/, pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57ł/u 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr.

H. Obllgacye z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr.........................................

Kolej Dwćw-Ozerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre..................................................

Tow. żegl. par. pó Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em.
z r. 1886 4 pre................................ 108-—

277*50 287-50
247*50 257-50

88— 89—
99*25 100-25
81*80 82-80
92— 93—
96*20 97-20
92-75 93-75
94— 95—
90-75 91-75
90-75 91*75
82— 83—

91-40 92*40

89-20 90-20
79-50 80-50
86-45 87-45
87— 88—

pięciu liczb wyciągniętych

w c. k . " ' , we Lwowie
dnia 30 lipca 1913.

24 — 54 — 6 — 10 — 52
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane,' za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie1 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 13 i 27 sierpnia 1913.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 31 lipca 1913.

Hutel Zorża. P p .: L. ks. Puzyna z 
Gwoźdzca, W. hr. Młodecki z Monasterzysk, 
F. hr. Czosnowski z Ożowli, A. Kobylański 
z Snowidowa, S. Rudrof z Osowiec.

Hotel Imperial. P . : Z. Obertyński z 
Hujcza.

Hotel Europejski. P . : J B .ttner z Sar-
nek.

Koronowa waluta. płacą żądaią

1. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-15 30 15
Zakł. kred. dlahandl.  i przem. 100 złr, 472- 482 —
Clary 40 złr. m. k.  ....................  200-- - 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr, . 60 10 64-10
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-— S5*-~

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-25 35-25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 91— 97—

i .  Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 331 15 332-15 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 408 —
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3610— 3620— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 620-25 621 25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. ■ . . 818-— 819—  
Do'ino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 737-— 739 —
Gal. banku hip. 200 złr.....................  624-— 628 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 505-75 506-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2065*— 2075 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 585-50 586 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266— 
Zivnostenska banka 100 złr. . . , 261-25 262 25

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 435*— — ■—

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 420—  ——
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1297— 1307 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4840— 4860 — 

„ Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 365-— 870—  
„ Lwów-Czcrniowce-Jassy200 zł. 506— 506 50
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.........................................  295—  300- -

L. Akcye przedsiębiorstw  przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr, 915— 916-— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3190-— 3214— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 853-— 863'— 
W  ' ' ‘ 295*50

75-40 76-40

80-90 81-90

97-50 93-50

110— 111—

108-— 109—

Trifail. Yow, kóp. węgla 70 złr, 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor.
Sehodniey 500 kor..........................
Tur. zarz. tytoniow. -500 franków

Jtt. Weksle.

Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 4'/« pre. 
Szwajcarskie B a n k i ....................

N. W a l u t y .
Dukat cesarski . . . . . .
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fran k o w k a .........................
2 0 -m a rk ó w k a .........................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Wrłoskie banknoty za 100 lir . 
R u b l e ......................... ....

. 869— 868—

. 460— 452—
.  333-— 336—

118-06 118-25
9315 93-35
24-17 24-21
95-72’/, 95-92’/,

253-37’/, 25437’/.,
95 60 95-75

r.
11-42 11-47

1914 19-18
-23-60 23-66

118-05 118 25
93-20 93-40

253— 254-—

m b  SE j l  S e m  m  m m' s r j »  m  m  a a  ~ w .

Licytacye.
L. cz. E. 326/13 (4) (10328 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie galicyjskiego ziemskiego 

Banku kredytowego Towarzystwa akcyjnego 
we Lwowie odbędzie się dnia 11 sierpnia 
J913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 », 
licytacya realności lwb. 328 gm Żydaczów,

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
c ę jest oceniona na 30.000 kor.

Najniższa cena wynosi 20.000 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 11 lipca 1913

L. 5055/13. (10307 3 - 3 )
Rozpisanie przetargu na dostawę sukna.

O. k. Nadprokuratorya Państwa we 
Lwowie rozpisuje niniejszem przetarg na 
dostawę sukna na mundury dla straży wię­
ziennej i służby sądowej, tudzież zakładów 
karnych Galicyi wschodniej i Bukowiny. —

Nadanie tej dostawy przysłużą Ministerstwu 
sprawiedliwości.

Potrzeba na rok kalendarzowy 1914 
150 metrów ciemno-szaraczkowego sukna 

na płaszcze,
830 metrów ciemno-szaraczkowego sukna 

na spodnie i kamizelki,
900 metrów czarnego sukna na surduty, 
556 metrów niebiesko - szarego sukna na 

płaszcze,
715 metrów niebiesko - szarego sukna na 

spodnie i kamizelki,
190 metrów ciemno-zielonego sukna na 

surduty,
290 metrów ciemno - zielonej materyi na 

bluzy,
112 metrów czarnego sukna na czapki — 

ewentualnie na przeciąg trzech lat 1914 do 
1916 włącznie:

1800 metrów ciemno - szaraczkowego sukna 
na płaszcze,

2320 metrów ciemno - szaraczkowego sukna 
na spodnie i kamizelki,

2050 metrów czarnego sukna na surduty,

1440 metrów niebiesko - szarego sukna na
płaszcze,

2150 metrów niebiesko - szarego sukna na
spodnie i kamizelki,

750 metrów ciemno - zielonego sukna na
surduty,

1100 metrów ciem no-zielonej materyi na
bluzy,

340 metrów czarnego sukna na czapki. 
Dostarczyć się mające gatunki sukna 

na płaszcze, surduty, spodnie i kamizelki 
wszelkich kolorów i gatunków, tudzież do­
starczyć się mająca mat ery a na bluzy mają 
zupełnie dokładnie odpowiadać przepisanym 
przez Ministerstwo normalnym wzorom su­
kna; co do czarnego sukna na czapki mają 
stawiający oferty do swoich ofert dołączyć 
wzory dostarczyć się mającego sukna na 
czapki.

Dostawa ma nastąpić do Zakładu kar­
nego w Stanisławowie, we Lwowie lub Dro­
hobyczu partyarai (częściami) w miarę zamó­
wień, uczynionych przez Dyrekcye tych za­
kładów, w przeciągu dziewięćdziesięciu dni 
(90) dni po otrzymaniu zamówienia.

48155540
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Zapodanie ceny pozostawia się stawia­

jącemu ofertę; cenę należy podać dla każdego 
gatunku sukna lub materyi wedle ceny je-1 
dnostkowej za jeden metr, franco Zakład 
karny dla mężczyzn w Stanisławowie, Lwo­
wie ewentualnie w Drohobyczu, osobno za 
rok 1914 i osobno za triennium (trzy lata) 
1914, 1915, 1916; osobne wynagrodzenie za 
świadczenia uboczne, jak n. p. za wydatki 
na opakowanie, ubezpieczenie, przesyłkę, na- 
leżytości kontraktowe i stemplowe i t. p. 
nie będą przyznane; wobec tego należy 
w cenę dostarczyć się mających przedmiotów 
wliczyć także koszta wszelkich świadczeń 
ubocznych.

Stawiający ofertę mają złożyć wadyum 
w wysokości 8000 koron w' Głównej Kasie 
krajowej we Lwowie, albo też w innej Kasie 
państwowej, lub w Urzędzie podatkowym.

Załączniki, stanowiące uzupełnienie i 
wyjaśnienie rozpisania przetargu, są nastę­
pujące :

L Rozpisanie przetargu;
II. Przepisane formularze na wnosić 

się mające oferty;
III. Szczególne warunki dostawy;
IY. Przepisy, dotyczące gatunku i wa­

runków odbioru materyi na mundury;
V. Projekt umowy;
VI. Pouczenie o należytościaeh stem­

plowych obowiązujących stawiającego ofertę 
ewentualnie nabywcę przy tej dostawie;

VII. Przepisane normalne wzory obu 
gatunków sukna na płaszcze, surduty, spo­
dnie i kamizelki.

Wszystkie te załączniki można przeglą­
dać w czasie godzin urzędowych w kancela- 
ryi Nadprokuratoryi Państwa we Lwowie, 
albo też mogą one być na żądanie nadesłane 
za poprzedniem nadesłaniem kwoty 1 kor. 
20 h. za każdą sztukę próbki normalnej su­
kna "i 40 h. za wszystkie powyższe załą­
czniki.

Ostemplowane w przepisany sposób o- 
ferty, które mogą być wygotowane jedynie 
tylko na przepisanych formularzach, tudzież 
należące do tego próbki sukna na czapki, 
należy wnieść do Nadprokuratoryi Państwa 
we Lwowie w okładkach zapieczętowanych, 
opatrzonych napisem „Oferta na rozpisaną 
w r. 1918 dostawę materyi na ubrania dla 
straży więziennej i służby sądów i zakładów 
karnych “ — najdalej do 19 sierpnia 1918 
godziny 11 przed południem w biurze po- 
dawczem Nadprokuratoryi Państwa we Lwo­
wie.

Aż do tego czasu można również wno­
sić, wszelkie ewentualne zmiany i uzupełnie­
nia oferty, tudzież cofnięcie tychże.

Otwarcie ofert nastąpi .19 sierpnia 1913 
o godzinie 11-30 przedpołudniem w Nadpro- 
kuratoryi Państwa we Lwowie.

Ubiegający się o dostawę mogą być 
obecni przy otwarciu ofert.

Do ofert należy dołączyć szczególne wa­
runki dostawy, przez ubiegających się pod­
pisane (załącznik III).

Oferty wniesione po terminie, albo nie 
sporządzone na przepisanym formularzu, albo 
też nie zaopatrzone w sposób przepisany, nie 
bedą uwzględnione.

Przedkładanie ofert częściowych dla do­
starczenia pojedynczych gatunków materyi 
na ubrania, jest niedopuszczalne.

Nadanie dostawy zastrzeżone jest Mini­
sterstwu sprawiedliwości, które zastrzega so­
bie także nadać dostawę częściowo.

Oferenci związani są ofertą do dnia 1 
października 1913.

Lwów, dnia 28 lipca 1913.

L. cz. E. 1098/12 (7) (10294 3 - 3 )
Na żądanie galic. Towarzystwa kredy­

towego we Lwowie zast. przez adw. pp. dr. 
Łozińskiego i dr. Mańkowskiego we Lwowie 
odbedzie się dnia 20 sierpnia 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 8, licytacya realno­
ści obi. Iwh. 708, 709, 710, 712, 713, 714,
715, 717, 718, 719, 720, 721, 722, 723, 724,
725, 726, 727, 738, 740, 741, 742, 746, 747,
748, 778, 779, 780, 793, 807 ks. gr. gm.
Piotrów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione realności:

lwh. 708 na 3144 kor. 90 hal.,
lwh. 709 na 3039 kor. 02 hal.,
lwh. 710 na 2417 kor. 61 hal.,
lwh. 712 na 3854 kor. 77 nal., a przy-

należności tejże> nal 2250 kor.,
lwh. 714 na 2987 kor. 68 hal.,
jwh. 715 aa 19.990 kor. 80 Hal.,
lwh. 717 na 769 kor. 50 hal.,
lwh. 718 na 3391 kor. 80 hal.,
lwh. 719 na 2381 kor. 80 hal.,
lwh. 720 aa 1151 kor. 80 hal.,
lwh. 721 ua 1143 kor. 60 h a l ,
lwh. 722 na 2306 kor. 20 hal.,
lwh. 723 na 5614 kor. 80 hal.,
lwh. 724 ua 861 kor.,
lwh. 725 na 864 kor. 75 h a l ,
lwh. 726 na 865 kor. 35 hal.,
lwh. 727 ua 3826 kor. 95 hal.,
lwh. 738 na 1741 kor. 60 hal.,
lwh. 740 na 1737 kor. 20 hal.,

lwh. 741 na 200 ko \  a przynależno­
ści tejże na 1800 kor.,

lwh. 742 na 100 kor., 
lwh. 716 n a '2 0 '!8 kor. 59 hal., 
lwh. 747 na 1181 kor. 36 hal., 
lwh. 7 4 8 'na 23.563 kor. 72 hal., 
lwh. 778 na 3858 kor. 76 hal. a przy­

należności tejże na 752 kor., 
lwh. 779 na 1600 kor., 
lwh. 780 na 1094 kor. 80 hal., 
lwh. 793 na 869 kor. 85 hal., 
lwh. 807 na 388 kor. 05 hal.,
Najniższa cena realności:
lwh. 708 wynosi 2096 kor. 60 hal.,
lwh. 709 >5 2026 55 01 ii
lwh. 710 5? 1611 55 74 5)
lwh. 712 n 3051 55 85 15
lwh. 713 ; i 9512 5) 43 51
lwh. 714 n 1991 )J 79
lwh. 715 n 1.3327 :> 22 5)
lwh. 717 n 513 „ ■— 57
lwh. 718 ł ) 2261 55 20 55
iwh. 719 » 1587 87 i;
lwh. 720 n 767 55 87 55
lwh. 721 762 55 40 15

lwh. 722 5) 1537 1) 47 15
lwh. 723 n 37(3 55 20 57
lwh. 724 n 574 55 — >1
lwh. 725 n 576 55 50 55
lwh. 726 5? 576 51 90 15
lwh, 727 >? 2551 30 55
lwh. 738 n 1161 55 07 55
lwh. 740 n 1158 n 14 57
lwh. 741 55 1333 n 34 55

lwh. 742 11 66 55 67 55

lwh. 746 55 1339 n •— 55

lwh. 747 55 787 55 57 57

lwh. 748 n 15709 5) 15 51

lwh, 778 n 3073 57 84 >1

lwh. 779 J5 1166 51 67 15

lwh. 780 55 729 51 87 51

lwh. 793 55 579 n 90 11

lwh. 807 55 258 55 70 51

Poniżej tych 
do skutku

cen sprzedaż nie przyj-

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. .8

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóź.iiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

Zanotowanie na karcie ciężarów wy­
znaczenia terminu licytacyjmgo zarządza się. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Obertyn, dnia 27 czerwca 1913.

L, cz. E. 5400/12 (3) (10365 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 ;iO sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południu odbędzie się w biurze Nr. 9, 
w sądzie tutejszym licytacya całej lealności 
obj. lwh 225 gm. Dolina dz. V.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 7970 kor, 50 hal.

Najniższa cena, poniż j której sprzedaż 
nie pjzyjdzie do skutku wynosi 3985 kor. 
25 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 1523 11 (10295 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m. Ko­
łomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego, 
odbędzie się dnia 7 sierpnia 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, lelicytacya real­
ności obj. lwh. 482 ks, gr. gm, Obertyn, 
składającej się z młyna zpn. z wyjątkiem 
motoru benzynowego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 33.217 kor. 20 h., 
przynależności zaś na 7001 kor.

Najniższa oferta wynosi 20.109 koron 
25 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- i 
nym terminie hcytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
uia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedij o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Obertyn, dnia 7 lipca 1913.

L. cz. E. 577/13 (8) (10327 2 - 2 )
Zobowiązany Boruch Bromberg w Ka­

mionce strumiłowej.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Harhand & Akselrad 
w Tarnopolu, zastąpionej przez adw. dr. 
M. Rosenbauma we Lwowie, odbędzie się 
dnia 26go sierpnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 12, w Zborowie 
licytacya :

a) pgr. ik. 337, 336;1, 336/2, 336 3, 
336 4, 336/5 336 6, 336/7. 886 8 i 336/9, 
oraz 339/1, 339/2, 339 3, 339/4. 339 5,339,6, 
339 7, 339/8, 339/9, 339/10. ^39/11, 339/12, 
339/13, 339/14, 839/15, 339/16, 339/17, 
389/18, 339/19, 339/20, 339/21, 839/22, 
339 23, 339 24, 339/25, 339/26 wchodzących 
w skład realności obj. lwh. 729 ks. gr. gra. 
kat. Pleśniany, a po dokonanej sprzedaży z 
dotychczasowego ciała wydzielić się mających 
o łącznym obszarze 33 mo gów 1132 sążni, 
z czego przestrzeń około 24 morgów w myśl 
prawomocnego orzeczenia c. k. Namiestni­
ctwa zalesioną być ma;

b) pgr lk. 1388/4, 138818, 1388/19, 
1388/20, 1388/21, 1388/22,13'-8.23,1388/24, 
1388 25, 1388 26, 1388 27,1888 28, 1388/29, 
1388 30, 1388 31, 1388|32,1388/33, 1888 34, 
1388/35, 1388/36, 1388/37, 1388 88, 1388/53, 
1450/12, 1450/13, 1450/14.1450/15,1450/16, 
1450/17, 1450/18, 1450/19, 1450/20, 1450/21, 
1450/22, 1450/23, 1450/24, 1450/24, 1450/25, 
1450/26, 1450/27 i pgr. 1330/36, o łącznym 
obszarze 20 morgów 1589 sążni — wchodzą 
cych w skład realności obj. lwh. 729 ks. gr. 
gm kat. Pleśniany, a po dokonanej sprzeda­
ży z dotychczasowego ciała hipot. wydzielić 
się mających;

c) pgr. lk. 179/1, 179/2, 181/1. 181/2. 
181/3, 181/4. 181/5, 181/6, 181/7, 181/8, 
181/9, 181/10, 181/11, 181/12, 181/13,
181/14, 181/15, 181/16, 181/17, 181/18,
182, 188, wchodzących w skład realności 
dbj. lwh. 729 ks. gr. gm, kat. Pleśniany, 
tudzież pgrnt. lk. 180/14, 180/15, 180/16. 
180/17, 180/34, 180/35, 180/36, 180/37 i 
180/38 wchodzących w skład realności obj. 
lwh. 730 tej ks. gr., a po dokonanej sprze­
daży z dotychczasowych ciał wydzielić s:ę 
ma ących o łącznym obszarze 34 morgów 
933 sążni;

d) parc. grnt. lk. 612, 1811/2, 1811/2. 
1811/4, 1811/5, 1811/6, 1811/7, 1811/8,
1811/9, 1811/10, 1811/11, 1811/12, 1811/13, 
1811/14. 1811/15, wchodzących w skład
lwh. 729 ks. gr. gm, kat. Pleśniany, oraz 
pgrnt. lk. 1700/2, 1700/3, 1700/4. 1700/19. 
1700/20, 1700/31, 1700/22, 1700/23, 1700/24 
1701725, 1700/26, 2188/1, 2188/2, 2188/4, 
2188/5, 2188/6, 2188/7, 2456/3, 2456/4,
2456/5, 2456/6 598/5, 598/6 wchodzących w 
skład realności obj. Iwh. 730 ks. gr. gm. kat 
Pleśniany po dokonanej sprzedaży z dotych­
czasowych ciał wydzielić się mających — o 
łącznym obszarze 28 morgów i 1000 sążni2, 
a to z przynależncśsiami składającemi się 
jedynie z zasiewów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

1. przedmiot sprzedaży pod a) na kwo­
tę 10.854 kor.,

2. przedmiot sprzedaży pod b) na kwo­
tę 14.090 kor.,

3. przedmiot sprzedaży pod c) na kwo­
tę 25.620 kor.,

4. przedmiot sprzedaży pod d) na kwo­
tę 20,590 kor.

Najniższa cena wynosi:
1. co do przedmiotu sprzedaży p d a) 

kwotę 7236 kor.,
2. co do przedmiotu sprzedaży pod b) 

kwotę 9393 kor. 32 h.,
3. co do przedmiotu sprzedaży pod ej 

kwotę 17.080 kor.,
4. co do przedmiotu sprzedaży pod d) 

kwotę 13.726 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Równocześnie zatwierdza się przedłożo­

ne podaniem de praes 29 czerwca 1913 lp. 6 
warunki licytacyjne z tym dodatkiem, że na­
bywca licytacyjny przedmiotu sprzedaży w 
uchwale niniejszej pod a) oznaczonego, t. j. 
gruntów oznaczonych w protokole oszacowa­
nia jak grupa I. obejmie bez policzenia na

najwyższą ofertę obowiązek zale.-ienia pgr. 
lk. 339/1 do 339/25, w myśl prawomocnej 
decyzyi c. k. Starostwa w Zborowie do L. 
cz. L. 379/27 0.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół "ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

P. Józefa Bojdeka z roszczeniami do 
wystawionych na licytacyę realności odbyła 
się na drogę prawa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 6 lipca 1913,

L. cz. E. III. 652/13 (4) (10366)
Strona zobowiązana Katarzyna z La­

chowskich Rożnawska w Regulicach,
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach, od­
będzie się dnia 9 sierpnia 1913 ogodzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 10, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 280 ks. gr. Regulice, cała real­
ność lwh. 280 ks, gr. gm. kat. Regulice ob­
jęta, składająca się z jednej parceli grunto­
wej o powierzchni 35 ar. 36 m 2.

Wartość szacuukowa 600 kor.
Najniższa oferta 400 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły oceuienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie w oddziale kancelaryjnym w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie .sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kizeszowice, dnia 9 czerwca 1913.

L. cz. E. 844/12 (6) (10376)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Podka- 
mieniu, zastąpionej przez sdw. dr. Miesesa, 
odbędzie się dnia 13go sierpnia 1913 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya:

a) połowy realności obj. lwh. 139 
gm. kat. Wierzbowczyk, Fedia Niedźwiedzia 
własnej,

b) 2/6 części lwh. 141 gm. kat. Wierz­
bowczyk, Piotra i Parańki Medwid po 1/6 
części własnych wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione a to:

ad a) 1/2 realności lwh, 139 gm. kat. 
Wierzbowczyk na 733 kor,

ad b) 2/6 części realności lwh. 141 gm. 
kat. Wierzbowczyk na 130 kor., 

czyli razem 863 kor.
Najniższa cena wynosi 580 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawe, wobec których niniejsza
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licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wymienionych nierucho­
mości.

Dalsze koszta egzekucyjne oznacza się 
na 18 kor. 80 h.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Podkamień, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. E. 4386/12, E. 1226/13, E. 613/13-'
(10380)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 12 

odbędzie się licytacya następujących nieru­
chomości :

1. a) domu w Sokalu Nr. 1419 wyk. 
hip. ocenionego na 91.825 kor. 60 h.,

b) domu w Sokalu Nr. 5656- wy. hip. 
ocenionego na 19.290 koron, dnia 22go s er- 
pnia 1913 o godz. 8 przed południem;

2. a) 11/60 części, 1/4 z 11/60 części 
gospodarstwa wiejskiego w Perwiatyczach 
Nr. 41 wyk. hip., ocenionego na 2268 kor. 
75 h.,

b) 22/120 części gospodarstwa wiejskie­
go w Perwiatyczach Nr. 449 wyk. hip., oce­
nionego na 636 kor. 55 h., dnia 22 sierpnia 
1913 o godz, 9 przed południem;

3. gospodarstwa wiejskiego w Wołswi- 
nie Nr. 191 wyk. hip., oeenionego na 11.662 
kor., dnia 22 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad 1. a) 45 912 kor. 80 hal., 
ad 1. b) 9645 kor.,
ad 2. a) 1512 kor. 50 h.,
ad 2. b) 424 kor. 36 h , 
ad 3. -  7774 kor. 66 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
n i  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E 1093/12 (10379)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny z W ozn iaków  
Hrndej podejmuje się postępowanie licytacyj­
ne zastanowione tus. uchwałą z dnia 31 paź­
dziernika 1913 L. cz. E. 1093/12 i na jej 
żądanie odbędzie się dnia 21 sierpnia 1913
0 godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. I. w Śniatynie li­
cytacya realności objętej wyk. hip. 1. 200 
ks. grnt. gm. kat. Załucze, składającej się z 
pb. 177 na której stei chata, z pgr. 207/2
1 208.

Sprzedaż odbędzie się parcelami z tera, 
iż po uzyskaniu c ny kupna wystarczającej 
na zaspokojenie pM ensyi egzekwującego wie­
rzyciela i wierzycieli go poprzedzających, re­
szta parcel sprzedaną nie będzie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na :

1. pb. 177 i cbaty na 100 kor.,
2. pgr. 207/2 na 437 kor. 40 h.,
3. pgr. 208 na 172 kor. 52 h.
Najniższa cena wynosi:
ad 1. pb. 177 i doinu 118 kor.,
ad 2. pg. 207/2 -  291 kor. 60 h.,
ad 3. pg. 208— 114 kor. 60 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy j 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 3 lipca 1913.

L. cz. E. 1842/13 (10358)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 września 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 28, licytacya realności 
lwh. 303 gm. Brody.

Eealność tę oszacowano na 34.770 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 17.385 kor,
Warunki licytacyjne i odnośne doku 

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ;e wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 9 lipca 1913,

L cz. E. 683/13 (13) (9973)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozes i Friedm ana w Szczer- 
cu, odbędzie się dnia 12 września 1913 o 
godzinie 3*30 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya re­
alności lwh, 601 gminy Dmytrze wraz z przy- 
należoościami, składającemi się z jednej 
krowy,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 7400 kor., przynależności 
zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 5013 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 15.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 7 lipca 1913

L, 7726/13 (10394 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Urząd gminny w Borysławiu, przystę 
pując do budowy wodociągów miej-kich, od­
da w tym celu budowę zbiornika na wodę o 
konstrukcyi żelazno - betonowej o pojemności 
500 m3, składającego się z 2 komór po 250 
m8 pojemności i komory zasuw.

Konstrukoya ma być wykonana z beto­
nu 1 : 4 ,  na podłożu z betonu 1 : 9, przy 
szczelnej wyprawie zewnętrznej 2 cm. gru­
bości, oraz z asfaltowaniem powierzchni 
stropu.

Plany zbiornika i opis budowy do prze­
glądnięcia w urzędzie gminnym w godzinach 
urzędowych.

Na dotrzymanie warunków dostawy obo­
wiązany będz e przedsiębiorca złożyć kaucyę 
w wysokości 10 proc, oferowanej kwoty.

Roboty ziemne będą wykonane we wła­
snym zarządzie gminy.

Czas wniesienia ofert upływa z dniem 
15 sierpnia 19.13, a mząd gminny zastrzega 
sobie oddanie robót bez względu na wyso­
kość oferowanych cen.

Zwierzchność gminna.
Borysław, dnia 30 lipca 1913.

Zastępca burmistrza: 
Rosenthal.

L. cz. E. 152/13 (29) (10377)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Brodach, zastąpionego przez 
adw. dr. Miesesa, odbędzie się dnia 20 sier­
pnia 1913 o godzinie 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 , 1

j licy'acya redności lwh. 248 gm. Hołubica 
zobowiązanego własnej składającej się z 91 
parce1 o łącznym obszarze około 50 morgów 
gruntu wraz domom budowlanym i zabudo­
waniami gospodaskiemi.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 27.780 kor., przy­
należności na 1100 kor.

Najniższa c ma wynosi 19.253 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnńjprzy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licyta yjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości

Dalsze koszta wieizyciela oznacza się 
na 21 kor. 20 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podkamień, dnia 26 czerwca 1913

L. cz. E. 1223 13 (6) (10370)
Edykt licytacyjny

Na żądanie powiatowej Kasy oszezę- 
dnoś i w Rawie ruski j, odbędzie się dnia 
22 września 1913 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12, licytacya realności lwh. 1513 
gm. Radruż obj. parc. bud. z chatą, stodołą 
i 136 ar, 87 m. kw. roli.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2867 kor. 69 hal.

Najniższa cena wynosi 1911 kor. 79 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sku‘ku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 18 lipca 1913.

L. cz. E. IV. 1337 12 (10) (10351)
Na żądań e Ctia.ji Katzowej w Nowym 

Sączu, odbędzie się dnia 5 września 1913 o 
godzinie 10 30 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 107, licy­
tacya realności lwh. 20 gm. Znamirowice 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 10.976 kor. 57 hal.

Najniższa cena wynosi 6900 kor. 66 
hal., poniżej t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 14 lipca 1913.

L. cz. E. 841/13 (5) (10378 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Kestenbauma w 
Podwołoczyskach odbędzie się dnia 22 sier­
pnia 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3, 
licytacya realności lwh. 119 gm. kat. Doro- 
fijówka, składającej się z parc. bud. lkat. 49, 
na której znajduje się dom mieszkalny o 1 
izbie, sieni i komorze oraz szpichlerzem, sto­

dołą i stajnią, tudzież parc. gr. lkat. 450, 
451, 863, 864/1 449/1 i 573 1 o obszarze 
łącznym 43.129 m.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na ośm tysięcy czte­
rysta dwadzieścia koron.

Najniższa cena wynosi pięć tysięcy 
sześćset trzynaście koron 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. E. 63/13 (6) (10386)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądz;e niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya:

I. realności lwh. 290 gm. T maszowce 
rola 63 ar. 91 m 2,

II. realności lwh. 1913 gm. Tomaszo- 
wce, role 87 ar. 94 m 2,

III. realności lwh. 1583 gm. Tomaszo- 
wce, pb. 7 ar. 84 m., chata, kurnik, stodoła, 
ogrodu 38 ar. 09 m2, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 17 drzew owoco­
wych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

I. na 1300 kor.,
II. na 1600 kor.,
III. na 2005 kor., przynależności zaś 

na 170 kor.
Najniższa cena wynosi :
ad I. — 866 kor. 67 hal.,
ad II. — 1066 kor. 67 hal., *
ad III. — 1450 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 1 lipca 1913,

L cz. E. 513/12 (13) (10384)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej p. Maryi hr. 
Rcsco Bogdanowicz we Wiedniu przeciw J a ­
nowi Kantemu Berkemu w Karwodrzy pto 
1000 kor. zpn., wyznacza się termin licyta­
cyjny na dzień 13 sierpnia 1913 o godzinie 
10 przed południem w tut. sądzie w biu­
rze Nr. 1, celem sprzedaży legatu wynoszą­
cego obecnie 20.000 kor., który na podsta­
wie rozporządzenia ostatniej woli z daty Tu­
chów, 4 stycznia 1901 L. R. 8686 przez ojca 
zobowiązanego ś. p, Karola Berkego zezńa- 
nego i aktów spadkowych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie do L. cz. A. 2/7 
spr wdzonyeh na zobowiązanego Jana Kan- 
tPgo Berkego przypada.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
20.000 kor.

Gdyby nikt się n :e znalazł ktoby tę 
kwotę ofiarował, w mowie będąca pretensya 
sprzedaną będzie i niżej tej ceny, t. j, nawet 
za najniższą kwotę.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Tuchów, dnia 11 lipca 1913.

L. cz. E. 2604/13 (10382)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 sierpnia 1913, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 345 gm. Knapy.

Realność składa się z pgr. 1832/1 i 
1834 1, o łącznej powierzchni 98 ar. 57 m*.

Nieruchomości ta oceniona na 3200 K.
Najniższa cena wynosi 2133 K 33 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 21 lipca 1913.

L. cz. E. V. 1911/13 (5) (10354)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schifry Kaswiner odbędzie 
się dnia 20 sierpnia 1913 o godzinie 8-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 95 w Stanisławowie licy­
tacya realności lwh. 990 Kmhinin pgr. 
2459/8 i pb. 2514 obszaru 294 m., na której 
stoi o 5 pokojach, sieni i spiżarki budynek 
gospodarczy o 7 komórkach i 2 wychodkach, 
kurnik, studnia i ogrodzenie z desek.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocjeniona razem z przynależnościa- 
mi na 5400 kor.

Najniższa cena wynosi 3600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,



9
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.j, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 95

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. E. 8190/13 (10381)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. sali 2 odbędzie się licy- 
tacya realności lwh. 45 gm. Dzików.

Realność składa się z pgr. 87/2 o po­
wierzchni 5 ar. 58 m 3, domu mieszkalnego i 
komórek.

Nieruchomość ta oceniona na 1286 kor
Najniższa cena wynosi 857 kor. 33 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 21 lipca 1913.

L. cz. E. 1946/12 (11) (10385)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4go sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II., odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 592 gm. Tomaszowce 
pb. 17 ar. 13 m., roli 5 ha 82 ar. 97 m s, 
łąki 46 ar. 67 m 8, dom, stajnia, szpiehlerz, 
stodoła wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 11 drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na kwotę 12.905 konm, 
przynależności zaś na 11 kor.

Najniższa cena wynosi 8610 kor. 67 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość' dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. E. V. 2028/13 (4) (10355)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej e. k. 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznego odbędzie 
się dnia 20go sierpnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 95 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 2071 ks. gr. gm. Stanisławów pbd. lk. 
2098 o obszarze 320 m 2, na której położony 
jest dom murowany parterowy przy ulicy Pe- 
łeszs.

Wartość szacunkowa wynosi 10.000 kor.
Najniższa oferta 5000 kor,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nasląpi.
O. k, sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako sąd hipoteczny, zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wieizycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszcza się niniejszem.

Warunki licyta yjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 95.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu

sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Stanisławów, dnia 26 czerwca 1913,

L. cz. E. 2827/13 (5) (10383)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 si rpnia 1913 o godzinie 9 
prz«-d południem, w sądzę niżej wymienio­
nym w biurze Nr sali 2, odbędzie się iicy- 
cya połowy realności lwh 786 gm. Gorzyce.

R alność ta składa się jedynie z pgr. 
423 31 o powierzchni 59 ar.

Nieruchomość ta oceniona na 308 kor. 
50 bal.

Najniższa cena wynosi 205 kor. 66 hal.
* Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 21 lipca 1913.

L cz. E. IV. 3474/12 (10356)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zadatkowej w Stryju 
i Leibischa Rappaporta w Skolem, odbędzie 
się dnia 20 września 1913, o godzinie 8 
przed południem w sądzie mżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 140 licytacya realności 
lwh. a) 144, b) 146, c) 338, d) 147 w po­
łowie gm. Wierczany, składających się ad a) 
z parceli bud. z domem i budynkami gospo­
darczymi i ogród zaś b), c , d) z parcel 
gruntowych wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się ze studni, płoty, wrota i drze­
wa owocowe. ;

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

a) na 3554 kor.,
b) na 2740 kor.,
c) na 200 kor.,
d) na 100 kor.,
przynależności zaś na 454 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2470 kor ,  
ad b) 1827 kor., 
ad c) 134 kor., 
ad d) 67 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. E. 2261 13 (10357J
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 września 1913, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niż-j wymienionym 
w biurze Nr. 28 odbędzie się licytacya re­
alności lwh. 673 gm. Leszniów.

Realność tę oszacowano na 800 kor. 
23 hal.

Najniższa c na, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 533 kor 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 9 lipca 1913.

L. 1211 (10393 1— 2)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu wydzierżawienia dochodów z 
myta drogowego na drogach pawiatowycli: 
1, Stryj-Żurawno na stacyi w Słobódce i 2. 
Słobódka-Sokołów na stacyi w Strzałkowie 
na przeciąg lat trzech rozpisuje się niniej­
szem publiczną licytacyę zapomocą ofert pi­
semnych na dzień 18 sierpnia 1913 o godz. 
11 przed południem.

Cenę wywołania ustanawia się na oba 
myta w kwocie 7000 koron.

Oferty pisemne przy dołączeniu do nich 
wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywoła­
nia w gotówce lub papierach wartościowych, 
prawne bezpieczeństwo pupilarne mających, 
wedle ostatniego kursu dziennego, należycie 
ostemplowane i opieczętowane zawierające 
klauzulę, iż warunki licytacyjne są oferento­
wi dobrze znane i że on warunkom tym pod­
daje się bez jakichkolwiek zastrzeżeń, wnie­
sione być mają w biurze Wydziału powiato­
wego w Stryju najpóźniej do dnia 18 sier­
pnia 1913 do godz. 11 przed południem.

Wydział powiatowy zastrzega sobie pra­
wo swobodnego ocenienia, która z wniesio­
nych ofert jest najkorzystniejszą.

Szczegółowe warunki dzierżawy przej­
rzane być mogą w biurze Wydziału powiato­
wego w Stryju w godzinach przedpołudnio­
wych .

Jeżeli oferuje spółka, musi być poda- 
nem nazwisko tego, który będzie spółkę re­
prezentował i z którym będzie prowadzona 
wszelka korespondencja.

Stryj, dnia 28 lipca 1913.
Z Wydziału powiatowego.

Zast. P rezesa:
O. Niżankowki.

L. 331 /3 -1 9 1 3  (3) (10392 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
krakowskim okręgu budowniczym w latach 
1914, 1915 i 1916 odbędzie się 27 sierpnia 
1913 w c. k. Starostwie w Krakowie licy­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 
dostawić się mającego wynoszą wraz z prze­
wozem szutru koleją za 9.800 m.3 — 101.952 
kor. 50 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię­
biorstwa i przegląd dostawić się mającego 
szutru przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
trdzie także w. wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12-tej w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których c. k. Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
5 prc. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen 
jednostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową i wyszczególnić stacye odbiorcze i km., 
których oferta dotyczy, bez żadnych dopi­
sków, wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty, nie dotyczące wyłącznie roz­
wozu materyału dostarczonego koleją z po­
szczególnych stacyi kolejowych, po gościńcu 
i placach składowych, szlichtowania i wzglę­
dnie tłuczenia, wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert na tąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szufro- 
wisk.

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą że należy je wnosić 
do każdej stacyi kolejowej osobno.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c, k. Namiestnictwu.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 lipca 1913.

Za e. k. Namiestnika: 
Z i m n y  w. r.

L. cz. E. 634 13 (5) (10430 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dmytra Huka, .syna Ili 
Prend^juka, odbędzie się dnia 8go sierpnia 
1913 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7 w Żabiu 
licytacya realności objętej lwh. 4266 gminy 
Żabie, składającej się z pb. 1. 457/2 i g run ­
towych 1. 3022 1, 3023/1 i 3022/2 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z dre­
wnianej bramy wjazdowej z poddaszem i o- 
grodzenia gruntów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4600 kor., przy­
należności zaś na 55 kor.

Najniższa cena wynosi 3 i 03 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licylacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mającychęó kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabie, dnia 28 czerwca 1913.

L, cz. 1226/13 (6) (10154)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
przemysłowej w Brz* żanach, odbędzie się 
dnia 16 września 1913, o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 3 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności gm. Brzeżany a t o :

1. lwh. 130, 1/8 części realności skła­

dającej się z budynków gospodarczych i ogro­
dów, pól i p b d ,

2. lwh. 131, 1/4 cz składająca się z 
roli i pastwiska,

3. lwh. 132, 1/8 cz. składająca się z 
ról i pastwiska,

4. 1/4 cz. realności lwh. 209, składa­
jąca się z budynków gospodarczych roli i 
ogrodu,

5. lwh. 2092, 1 2 realności składającej 
sią z łąki, roli i psstwiska,

6. lwh. 1437, 1/2 realności składającej 
się z roli i łąki,

7. gm. Raj a to: lwh. 337. Cała real­
ność składająca się z domu parterowego 
względnie kamienicy.

Wartość szacunkowa: 
ad 1, 739 kor. 79 hal.,
ad 2. 562 kor. 35 hal.,
ad 3. 1250 kor.,
ad 4. 1758 kor. 50 hal.,
ad 5. 2294 kor. 60 h a l ,
ad 6. 870 kor. 80 hal.,
ao 7. 15.888 kor. 80 hal.
Najniższa oferta: 
ad 1. 369 kor. 89 % hal.,
ad 2. 374 kor. 90 hal.,
ad 3. 833 kor. 33 hal.,
ad 4. 879 kor. 25 hal.,
ad 5. 1529 kor. 74 hal., 
ad 6. 580 kor. 53 hal., 
ad 7. 1068 kor. 87 hal.
Do realności lwh. 337 ks. gr. gm. Raj 

należą następujące przynależności drzewa 
owocowe i parkan oszacowane na 62 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 8 czerwca 1913.

L. cz. E. 1859/18 (8) (10323)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bochni zastąpionego przez adw. dr. Wci- 
słę, odbędzie się dnia 4 września 1913 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 20, licytacya real­
ności lwh, 1753 gm. kat. Bochnia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3500 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 1750 kor , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i obnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i r. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 20.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz, IV.
Bochnia dnia 4 lipca 1913.

L  cz. E. 1169/13 (9) i E. 3065/13 15)
(10288)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym się w biurze Nr. 6 

odbędzie się licytacya dnia 24go paździer­
n i k  1913 każdocześnie o godzinie 10 przed 
południem :

1. realności objętej lwh. 321 ks. gr. 
gm. Cuniów, stanowiącej realność wiejską, 
składającą się z chaty, chlewu ze stajnią, 
piwnicy i ról o łącznym obszarze 1 ha. 69 
ar. 85 m2, ocenionej na 3179 kor.,

2. a) realności objętej lwh. 90 ks. gr. 
gm. Stawczany stanowiącej realność wiejską, 
składającą się z ogrodu i łąk, ocenionej na 
2000 kor.,

b) realności lwh. 91 tej samej gminy, 
składającej się •z ról i łąk, ocenionej na 955 
kor.,

c) realności lwh. 92 tej samej gminy, 
składającej się z ról i łąk, ocenionej na 620 
koron,

d) realności lwh. 437 tej samej gminy, 
stanowiącej realność wiejską, składającą się 
z ról o obszarze 65 ar. 14 m 8, ocenionej na 
1130 koron,

e) realności objętej lwh. 160 ks. gr. 
gm. Stawczany, stanowiącej realność wiej­
ską, składającą się z chaty, stajni, stodoły, 
komory, piwnicy, studni, parkanu i płotu, 
wraz z ogrodem, rolą i łąką, ocenionei Da 
8805 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad 1. kwotę 2118 kor., 
ad 2. ad a) kwotę 1334 kor., 
ad b) 637 kor., 
ad c) 414 kor., 
ad d) 754 kor., 
ad e) 5937 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-



i u
wauia licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag ie ll, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. E. 1604,13 (5) (10238)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 października 1918 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym O. III. w Samborze licy­
tacya połowy realności obj. 1606 ks gr. gm. 
kat. Kulczyce, składającej się z domu, slo- 
doły i gruntu.

Wartość szacunkowa w/nosi 2425 kor.
Najniższa oferta 1616 kor. 60 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 19 czerwca 1913,

L. cz, E. 1206/12 (4) (10049)
, Edykt licytacyjny.

Na śądanie d r.' Adolfa Weinberga, 
adwokata we Lwowie, odbędzie się dnia 5go 
września 1913 o goazinie 8 30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 12, licytacya:

1. połowy realności lwh. 84 gm. Na- 
górzany,

2. całej realności lwh. 88 gminy Na- 
gorzany,

3. całej realności lwh. 272 gminy Por-
szna.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. połowy realności lwh. 84 gm. 
Nagórzany na 157 kor. 50 h.,

ad 2. cała realność lwh. 88 gminy Na­
górzany na 1400 kor.,

ad 3. cała realność lwh. 272 gminy 
Porszna na 7470 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad 1. pół lwh. 84 gminy Nagórzany 

104 kor. 60 h.,
ad 2. całej lwh. 88 gminy Nagórzany 

933 kor. 32 h„
3. całej lwh- 272 gminy Porszua 4980 

koron.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupmnia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 15.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzec, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. E. 908/13 (5) (10227)
Strona zobowiązana Tomasz Sibiga w 

Sochach.
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzek wującej Dawi­
da Hagera zastąpionego przez adw. dr. Baun-  
felda w Rzeszowie odbędzie się dnia 7 
października 1913 o godzinie 10 przed po 
łudniem w biurze Nr. 10, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 148, 642 ks. gr. Oharzewice składające 
się z pb 174, 306 328 z domem i stodołą 
i pgrt. 801, 802, 770/1, 786,1, 786/3, 770,8, 
788/1 rola.

Wartość szacunkowa wynosi 11.200 
ko>on.

Najniższa oferta 7 467 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

n astąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bozwadów, dnia 8 lipca 1913.

L. cz. E. 1993/12 (7) (10155)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu w Brzeżanach, 
odbędzie się dnia 14 października 1913 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 3

na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności gm. Brzeżany 
a to:

1. lwh. 1135 cała realność składająca 
się z budynków gospodarczych i roli,

2. lwh 1136 cała realność składająca 
się z roli.

Wartość szacunkowa w ynosi: 
ad 1. 6747 kor. 85 hai., 
ad 2. 879 kor. 80 hal.
Najniższa of-rta:
ad 1. 3373 kor. 93 h a l,
ad 2. 586 kor. 54 h i .
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi,
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. E. 932/13 (7) (10222)
Strona zobowiązana Michał Piwowar w 

Kępiu : alesz.
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Za­
kładu kredytowego w Rozwadowie, odbędzie 
się dnia 14 października 1913 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 10 na za 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

lwh. 652 ks. gr. Zaleszany, 
lwh. 892 ks. gr. Zaleszany.
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad 1. 11 136 kor, 
ad 2. 800 kor.
ad 1. a to po sirąceniu odpowiedniej 

kwoty na utrzymać się mające dożywocie. 
Najniższa oferta:
1. 7424 kor,
2. 534 kor,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa wobec których niniejsz- 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą teinuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia U  lipca 1913.

Rozmaite obwieszczania,
L. cz. Cw. II 3017/13 (1) (10281 2 — 3)

E d y k t .
Przeciw Tt ofili Biernat, rolniczce z Nie­

połomic, której obecne miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesione zostały do c. k. sądu kra­
jowego jako handlowego w Krakowie nastę­
pujące pozw y:

a) przez Jędrzeja Lecha z Pierzchowca 
o zapłatę sumy 520 kor. zpn. do L. cz. Cw.
II. 3017/13;

b) przez Juliana Pilcha z Pierzchowca
0 zapłatę sumy 220 kor. zpn. do L. cz. Cw.
II. 3018/13, oraz

c) przez Towarzystwo zaliczkowe w Nie­
połomicach o zapłatę sumy 300 kor. i 150 
kor. zpn. do L. cz. Cw. II. 3019/13.

Na podstawie powyższych pozwów wy­
dane dnia 15 czerwca 1913 do L cz. Cw.
II. 301713 i Cw. II. 3018/13 oraz dnia 16 
czerwca 1913 do L. cz. Ow. II. 3019/13 na­
kazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Teofili Biernat 
ustanawia się p. dr. Flacha, adwokata kraj. 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teofilę 
Biernat w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. Ow. 145 13 (1) (10147 2 - 3 )
Przeciw Michałowi i Maryi Szyrajewom 

z Nowego Sącza, których miejsce pobytu j i st 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu prz z Stani­
sława Bocheńskiego z Nowego Sącza pozew 
o zapłatę sumy wekslowej w kwocie 500 K.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanych Mi­
chała i Maryi Szyrajewów ustanawia się p. 
dr. Korbla, adwokata w Nowym Sączu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. E. 2271/12 (18) (10109 2 - 3 )
E d y k t .

Izydorze Fedorowiczowej, jako matce 
i opiekunce małol. Stanisława Fedorowicza 
oraz Julii Malczewskiej z Wolanki w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Gorlicach przeciw dr. Mikołajowi Fi duro- 
wiczowi o 1000 kor. zpn,  ma być doręczony 
edykt licytacyjny z dnia 23 czerwca 1913.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Izydora 
Fedorowiczowi i Julia Malczewska przeby­
wają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie p. dr. Leona Mil­
leta, adwokata w GorJcach, w miejsce do­
tychczasowego kuratora adw. Męcińskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice dnia 12 lipca 1913.

L. cz. Cg. I. 167/13 (1) (10341 1 - 3 )
Przeciw Wojciechowi Kopeciowi z Gron- 

kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Annę z Kłajów Kop- 
ciową w Gronkowie pozew o zapłatę kwoty 
6570 kor. zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyeucyę na dzień 29 sierpnia 1913, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Kope 
ci a ustanawia się p. dr. Goldfiogera, adwo­
kata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Kopeeia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 15 lipca 1918.

L. cz Cw. 1726/13 (1) (9800 1 - 3 )
E d y k t -

Przeciw Wojciechowi Obrzutowi z Stoł­
kowy, którego inu-jsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Mendla Fabera z 
Siołkowy pozew o zapłatę sumy wekslowej 
520 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
p łaty  powyższej sumy wekslowej.

C-lem strzeżenia praw pozwanego Woj­
ciecha Obrzuta ustanawia się p. dr. Długo­
polskiego, adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 16 lipca 1913.

L. cz. Cg. I. 161/13 (I)  (10342 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Józefowi Gaga'nickiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnieś ony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Wojciecha Daniela pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla kwoty 3250 złr. 
zpn. z dóbr tabularnych lwh. 712 Jastrzębie.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyeucyę na dzień 29 siorpnia 1913, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Gaga- 
tnickiego ustanawia się p. adwokata F ran ­
ciszka Dług lskiego w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Gagatnickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. E. 3306/13 (2) (10415 1 - 2 )
Ustanowienia kuratora w postępowaniu 

licytacyjnem.
Strona egzekwująca Powiatowa Kasa 

oszczędności w Dolinie.
Strona zobowiązana Ołena z Babuszków 

l-o  Rudewicz 2 o Senewicz w Wełd irzu — 
o 1200 kor. zpn.

Uchwały z dnia 10 maja 1913 1. cz. 
E. 3308/13 (1), zezwalającej na egzeku-yę 
nie inożua było doręczjć p. Ołenie z Babu­
szków l-o  Rudewicz 2-o Senewicz, ponieważ 
miejsce pobytu tej osoby jest nieznane.

Dla strzeżenia jej praw ustanawia się 
p. dr. Lublineia, adwokata w Dolinie.

Obowiązkiem jego jest te osoby, dla 
których ustanowiono go kuratorem, dopóty 
zastępować w postępowaniu licytacyjnem,

dopóki one same się nie zgioszą lub innego 
zastępcy sądowi nie wskażą, lub też dopóki 
ich interes zastępstwa będzie wymagał.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 21 lipca 1913.

L. cz. T. II, 11/13 (1) (9806 1 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Markusa Ecks eina, kupca 
w Rzeszowde, wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne odnośnie do rzekomo przepadłyeh 
trzech weksli bez daty wystawienia, zaopa­
trzonych tylko akceptem Mateusza Sykały, 
rolnika w Rączynie i wypełnionych sumami 
wekslowemi każdy po 1500 kor.

Wzywa się edyktem posiadacza powyż­
szych weksli, by je w przeciągu 45 dni, li­
cząc od duia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej", w tul. sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu weksle te uznane zostaną za umorzone.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 28 czerwca 1913.

L. 365,13. (10333 1 - 8 )
E d y k t .

0. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­
wa interesowanych, aby swoje pretensye, 
jakieby sobie po myśli § 25 ust. not. do 
zaspokojenia z kaucyi ś. p. Piotra Michałka, 
c. k. notaryusza w Jasie, z tytułu urzędowa­
nia tegoż c. k. notaryusza w Jaśle, jako 
c. k. notaryusza i jako komisarza sądowego, 
oraz jogo substytutów na t>-j posadzie, za 
których urzędowanie on kaucyą swoją porę­
czył — rościli, w przeciągu sześciu miesięcy 
od 3-go ogłoszeuia teg> edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, do tej Izby notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej kaucya owa zostanie 
dewinkulowaną i właścicielom wydaną będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 25 lipca 1913.

Za prezesa: 
K r a s i c k i  w. r.

L. 368/13. (10332 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Izba notaryalna wzywa intereso­
wanych, aby swoje pretensye, jakieby sobie 
po myśli § 25 ust. not. do zaspokojenia 
z kaucyi ś. p. J»na Arieta, j k o  c. k. nota­
ryusza i komisarza sądowego w Tyczynie, 
a poprzed io w Muszynie, oraz jego substy­
tutów, za których on kaucyą swą poręczył — 
rościli, w przeciągu 6 miesięcy od trzeciego 
umieszczenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, do toj c. k. Izby notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej kaucya ta zostanie de­
winkulowaną i wydaną właścicielom.

O, k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 25 lipca 1918.

Za prezesa: 
K r a s i c k i  w. r.

L. cz. C. II. 2zl/13 (1) (10364)
E d y k t .

Przeciw 1) Józefowi Gadziała, 2) Sta­
nisławowi Gadziała, gospodarzom w Borkach, 
3; Janowi Gadziała, gospodarzowi w Woli 
szczuc ńskiej, 4) Władysławowi Gadziała, 
którego ad 4) miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dąbrowie przez Anton ego Gadziałę, go- 
spod rza w Maniowie, pozew o ustalenie 
zachowku i o zapłatę kwoiy 772 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie audyencyę na dzień 5 s erpnia 1913, 
o godzinie 9 rano, biuro Nr. 15.

Celem strzeżenia praw pozwanego W ła­
dysława Gadsiały ustanawia się p. Jana Ga­
działę w Woli szczueińskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wła­
dysława Gadziałę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 15 maja 1913.

L. cz. 0. II. 156/13 (1) (10363)
E d y k t .

Przeciw Janowi Dziedzicowi, gospoda­
rzowi w Radwanie, i Ewie Dziedzic z Ra­
dwana, których miej-ce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dąbrowie przez Spółkę oszczędności i po­
życzek w Szczucinie pozew o 800 kor. zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 sierpnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 15.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. dr. Maksymiliana 
Kahanego, adwokata w Dąbrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 9 lipca 1913.
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L. cz. 0. II. 808 13 (1) (10861)

E rt y k i  |
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu ; 

Stanisławowi i Juliannie Jawor,sk in, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Dąbrowie przez 
Michała Jaworskiego z Podkośeiela p zew o 
441 kor. 82 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
sierpnia 1913, o godz. 9 rano, do tego sądu 
biuro Nr. 15.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Józefa Moskwę, adwokata 
w Dąb owie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 15 czerwca 1913.

L. cz. 0. III. 374/13 (1) (10367)
E d y k t.

Przeciw Sebastyanowi Zoniowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Jana Kądziołkę pozew o 750 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 28 sierpnia 1918.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Z. Głębockiego w Limanowej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lbnanowa, dnia 22 iipca 1913.

L, cz. Cw. 4422/13 (1) (10350)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Chaimowi Leibowi Klinger, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Bank zaliczkowy i kredytowy w Bo- 
żniatowie pozew o 900 kor. itp. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Chaima Leiba Klingera 
ustanawia się p. adwokata dr. Sehiffa w 
Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chai­
ma Leiba Klingera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w są Izie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. O. 171/18 (1) (10368)
E d y k t.

Janowi Cebularzowi, niewiadomemu z 
miejsca pobytu, w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Liszkach przeciw 
temuż o 500 kor. ma być doręczoną skarga.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
Jan  Oebularz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Józefa Koska, wójta w Przegini narodowej.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Cebularza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 8 lipca 1913.

L. cz. C. II. 275/18 (1) (10362)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Batorowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Józefa Batora z Dąbrowicy pozew o 
874 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu­
tejszym sądzie, sala Nr. 15, audyencyę na 
dzień 15 lipca 1918, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. Kaliksta Mazura, wójta w Dą­
browicy, kuratorem.

■ Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 27 maja 1918.

L. VII. a. 4202. (10331)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k, Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farma- 
cyi Władysław Jarosław 2-im. Borkowski, 
prowizor apteki w Brzesku, wniósł podanie 
dnia 5 lipca 1918 do c. k. Namiestnictwa 
o koncesyę na nową aptekę publiczną w Do­
linie przy ulicy Kobjowej lub przy ulicy 
Salinarnej.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych

właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzysteucyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu, 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Bo upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 15 lipca 1913 
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. N am iestnika:
Z i m n y w. r.

L. cz. C. II. 236 13 (1) (10360)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Kuładze synowi 
Jana, rolnikowi z Badwana, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie przez 
Stanisława Dzięgla, gospodarza w Sytkowie, 
pozew o 297 kor. 60 hal.

Na p dstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15-go 
lipca 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. Jakóba Kułagę w Badwanie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowe, Oddział II, 
Dąbrowa, dnia 7 maja 1918.

L. VIII. d. 6/19 (10391)
E d y k t.

Begulacya Muszynki, zmiana trasy.
Wskutek przeszkód, na jakie natrafiono 

przy regulacyi potoku Muszynka na prze­
strzeni od ujścia km. (V0 do km. 5-8 prze­
prowadzonej po myśli tutejszego orzeczenia 
z 10 stycznia 1910 L. VIII. a. 1083/4 zaszła 
potrzeba zmiany trasy regulacyjnej, a to w 
przestrzeni od km. 0-0 do km. 1 ,840 w gmi- 
mie Muszyna i w km. 4-300 w gminie Po- 
wroźnik.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projektu 
zmiany trasy odbędzie się wodno-prawne do­
chodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
w gminach Muszyna i Powroźnik dnia 29 
sierpnia 1912 i rozpocznie się w powyższym 
dniu o godzinie 9 przed południem.

Komisya zbierze się o tej godzinie na 
lewym brzegu potoku Muszynki przy ujściu 
jej do Popradu.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone względnie których wywłaszczenie 
ma być unieważnione, wraz z planami, wy­
łożone będą stosownie do przepisu § 14 u- 
stawy z 18 lutego 1878 Dz. p. p. Nr. 30 
w urzędach gminnych w Muszynie i Powro- 
źniku, a projekt w Starostwie w Nowym Są­
czu począwszy od dnia 10 sierpnia 1913 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
wywłaszczeniu można wnieść w ciągu po­
wyższych 14 dni na ręce c. k. Starostwa w 
Nowym Sączu lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzględnio­
ne, a interesowani będą uważani za zgadza­
jących się z zamierzonemi robotami i potrze- 
bnem wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29 lipca 1913.

Amortyzacye.
L. cz. T. 82/13 (3) (10185 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Agaty Baran, żony sto­

larza we Lwowie, ul. św. Józefa 1. 2, wdraża 
się postępowanie amortyzacji rzekomo wnio­
skodawczym skradzionej książeczki wkładko­
wej Galie. Kasy oszczędności we Lwowie, 
wystawionej na nazwisko Agaty Baran, a o- 
piewającej obecnie na kwotę 46 kor., ozna­
czonej L. 56.615.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ogłoszenia ostatniego edyktn, w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. T. 9/13 (1) (10840 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Seide Kamila, kupca w Ho- 
rodence, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę dnia 28 marca 1913 zaginio­
nego weksla „Horodenka, den 17 Oktober 
1912, fur 577 K 88/100 Vier Monate a dato 
zahlen Sie gegen disen Prima Wechsel an 
die Ordre Eigene die Sume von Kronen 
Fiinfhundert siebzig siebeu 88/100 den W erth 
erhalten und stellen ihn auf Bechnung ohne 
Bericht Markus Scherzer m. p. Herrn Josel 
Scherzer in Horodenka angenoinmen Josel

Scherzer m. p., (na stronie odwrotnej): 
Ordre Seide Kamil, Horodenka 20 Oktober j 
1912, Markus Scherzer m p., Ordre Josel 
Lederfeind, Kolomea 10 Jiiuner 1913, Seide 
Kamil m. p .“

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby go sądowi w ciągu 45 dni 
prz> dłożył, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. T. 5 13 (5) (10189 1—3j
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Izydor Kuźmiak syn Teodora ze Sad­

kowic, urodzony 6 marca 1830, jest od lat 
60 z miejsca pobytu nieznany.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 i 2 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Mikołaja Ku- 
źmiaka syna Iwana postępowanie celom 
uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Aleksandrowi Bogalskiemu w Samborze wia 
domości o powyż wymienionym.

Izydora Kuźmiaka syna Teodora wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 31 maja 1913.

L. oz. T, 65/18 (1) (10389 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana Łukasza 2-im. Ba- 
ciborskiego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych 4%  listów zasta­
wnych Galie. Tow. kredytowego ziemskiego 
we Lwowie, a to: jednego na kwotę 2000 
kor. Ser. III. Nr. 53275 i dwóch po 1000 
kor. Ser. IV. Nr. 19638 i 19639.

Posiadacza powyższych listów zasta­
wnych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 23 maja 1913.

L. cz. T. 70.13 (3) (10335 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. dr. Tadeusza Józefczyka 
w Krakowie wdraża się postępowan:e celem 
amortyzacyi następujących wnioskodawcy 
rzekomo zagubionych a do wylosowania prze­
znaczonych 4 kuponów od akcyj. c. k, uprz. 
Galie. Banku hipotecznego we Lwowie pła­
tnych 1 stycznia 1913 L. 22031, 29460, 
29462 i 29461.

Posiadacza powyższych papierów war­
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie kupony te w przeciągu jeduego roku, 
6 tyg' dni i 3 dni od dnia tego edyktu uznane 
zostaną za nieistniejące.

Skoro wymienione powyżej papiery 
wartościowe przez wylosowanie do wypłaty 
przeznaczone zostaną, winien wnioskodawca 
o tern sądowi donieść.

O. k. Sąd kraj. cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 81 maja 1913.

L. cz. 1273/13 (10283 1 - 3 )
. E d y k t.

W stanie biernym realności lwh. 1329 
ks. gr. gm. m. Stryja Henryka i Bózi Be- 
cherów własnej 0 . p. 1 wpisane jest wedle 
Dom. IV. pag. 374 n. 2 on L. 217 pod 26 
lutego 1806 prawo zastawu dla kwoty 21 zł. 
15 ct. celem zabezpieczenia Michała Zega­
dłowicza, tudzież C. poz. Dom IV. pag. 374 

•n. 5 on pod. 16 lipca 1855 na podstawie 
orzeczenia c. k. pow. Komisyi indemnizacyj- 
nej n. XV. w Stryju z 15 maja 1855 L. 
710/853 kapitał indemnizacyjny w sumie 6 
zł. 40 ct. mon. konw. na rzecz Kasy fundu­
szów indemnizacyjnych, których amortyzacyi1 
żądają właściciele Henryk i Bózia Becher.

Wskutek tego wzywa się po myśli § 120 
ustawy hipotecznej wszystkich mających ja­
kieś roszczenia do zgłoszenia się w przeciągu 
jednego roku, t. j. do dnia 28 maja 1914, 
gdyż po upływie tego terminu na żądanie 
proszących amortyzacya powyższych wpisów, 
a zarazem wykreślenie tychże dozwolonem 
zosttini 6

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, 27 maja 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 6/12 (117) (10349)

W konkursie Izaaka i Lotti Soimen-

scheinów z Bzcszowa wystąpił zarządca masy 
konkursowej z wnioskiem, ażeby ogół wie­
rzycieli rozstrzygnął czy należy zawrzeć z 
Dawidem Boi eh cm z Bzeszowa ugodę, mocą 
której masa konkursowa ma odstąpić od spo­
ru do 1. cz. Og. L 213/13 w tut. sądzie pro­
wadzonego o uznanie bezskuteczności ustnej 
cesyi, w zamian zaś za to zobowiązał się Da­
wid Beicb zapłacić masie konkursowej 15°/0 
z dekasować się mających pretensyj cedowa­
nych mu przez krydataryuszy.

Celeju powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 28 
sierpnia 1913, o godz. 10 przed południem, 
w c. k. sądzie obwodowym w Bzeszowie, w 
biurze Nr. 7, 11. piętro.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tern nadmienieniem, że we­
dług § 256 ord. konk. tego co na tej au- 
dyencyi po należytem zawiadomieniu będzie 
roztrząsanem, ustalonem lub uehwalonem. nie 
mogą strony zaczepiać żadnym środkiejn pra­
wnym, opierającym się na tej przycz\ nie, że 
w rozprawie udziału nie brały lub brać nie 
mogły.

Bzeszów, dnia 7 lipca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 23/12 (100) (10390)
Uchwałą tus. z dnia 21 maja 1912

1. cz. S. 23/12 (1) otworzony konkurs do 
majątku p. Hermana Barucha 2 im, Oppen- 
heima, kupca we Lwowie, ul. Krakowska 26 
uznaje, się po myśli § 189 ord. konkurs, za 
ukończony.

(J. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 5 lipca 1913.

Firmy.
H. c n .  f^ipM. 86/13 C to b . II. 86 (10339)

3 m i h h  i  f l O f l a m a  B im c a H H X  B a c e  <jńpM 
C T O B a p a m e H E .

BnncaHO b peecTpi CTOBapmneHB 3a- 
Po6kobhx i  focnoflapcKHx.

Bi/i,KJ[HUHO ,ąo 3apeecTp0BaH0'i (jupira: 
Cni.iKa oir/a^HOCTH i no3HU0K b HepHUTHHi, 
CTOBapumeHe 3apeecTpoBaHe 3 oóiieaceHOio 
nopyKOio.

ycTyn.iene u.iena s a p a ły ; lOpica Mh- 
xaMioKa, 3acTynu,B Haua.iBHH£ca i Baóip b 
Micue aro łBaHa Lłanacu T p an a , roeno^apa 
b MepHaTHHi, 3acTynn,6M naua.iBHHKa.

^aT a Biracy : 8 nam 1913.
3 a p a 3 0 M  n p u u M a e  c a  B i^ O M o c T H  rto- 

hobhhu B a ó i p  H a u a .iB H H K O M  s a p a ł y  o. Bo- 
.lOĄHMHpa KapameBCKOro.

I ( .  k . Oy/i, oKpyacHHK aico ToproBe.iBHHH 
Bi^/fia II.

KoaOMaa, flHa 8 Maa 1913.

L. cz. Firm . 979/13 (9542)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firm ie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Przewro- 
tnem, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną porębą* że na zwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków', odbytem w 
dniu 20 kwietnia 1913 wybrała Spółka Win­
centego Pruchnika rolnika w Przewrotnem 
członkiem zarządu w miejsce wylosowanego 
członka zarządu Tadeusza Kraiuarza.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Bzeszów, dnia 21 czerwca 1913.

G. Zl. Firm . 384/13 Ges. I. 222 (10144)
Loschung einer Firma.

Zu loschen ist im Begister fur Einzel 
Fi r men.

F irm aw ortlaut: Bohólwerke Kryg Brii- 
der Fanto & Co., po polsku kopalnia nafty
Kryg Bracia Fanto i sp. Zw. N.

Datum der Eintragung: 16 Juli 1913.
K. k. Kreis ais Handelsgericht

Abteilung IV.
Jasło, ani 12 Juli 1913.

L. cz. Firm. 172/13 Stow. III. 206
(9703 1 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Targ.
Brzmienie f i rmy: Podhalańska spółka 

wydawnicza w Nowym Targu, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 25 listopada 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wydawanie 

drukiem i rozpowszechnianie czasopism pe- 
ryodycznych, książek, kalendarzy, modlite­
wników kart illustrowanycli i t. p. wyda­
wnictw.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya: trzech dyrektorów dr. Jan 

Bednarki, Zygmunt Wasiewicz i ks. Jan Bu­

„Gazeta Lwowska" Nr. 175 z dnia 1 sierpnia 1913.
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łat w Nowym Targu i trzech zastępców: Lu­
dwik Czech, dr. Józef Diehl i Michał Mro- 
szczak w Nowym Targu.

Podpis firmy (F. Z .): pod brzmieniem 
firmy będzio sie podpisywać dwóch członków 
dyrekcyi.

Ogłoszenia będą zamieszczane w Gaze­
cie podhalańskiej lub innem piśmie krajo- 
wem polskiem.

Udziały członków : po 25 kor.
Odpowiedzialność do wysokości udziałów.
Data wpisu: 15 lipca 1913.

C. k. Sad odwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 10 maja 19]3.

Kon kurs a.
L. 98.5S9 I. (10277 3 - 3 )

K o n k u r s :
I. na 7 posad (ewentualnie więcej w 

razie opróżnienia się w ciągu konkursu) pod- 
urzedników pocztowych w grupy A, oraz

II. na 11 (ewentualnie więcej w razie 
opróżnienia sie w ciągu konkursu) woźnych 
pocztowych w charakterze prowizorycznym 
z płacą wedle ustawy z dnia 25 września 
1908 r. I)z. p. p. Nr. 204, dodatkiem akty -̂ 
walnym wedle miejsca stacyonowania i pra­
wem do poboru ubrania służbowego.

Podania wnosić należy do 81 sierpnia 
1913 do c. k. gal. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Posady woźnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 r. Dz. p. p. Nr. 151 podoficerom 
z certyfikatem uprawnienia, podczas gdy o 
posady podurzędników ubiegać się mogą tak­
że woźni pocztowi, posiadający egzamin na 
podurzędników.

C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 23 lipca 1913.

L. cz. Praes. 12.892 4 S. N. 18
(10230 3 - 3 )

,K o n k u r s.
Na posadę radców Sądu krajowego i 

Naczelników Sądów powiatowych ewentual­
nie na posadę sędziów powiatowych i naczel­
ników Sądów powiatowych :

1. w Mielcu i
2. w Przeworsku, rozpisuje się konkurs 

z terminem do 16 sierpnia 1913.
Podania o powyższe, lub przy innych 

Sądach powiatowych opróżnić się mogące po­
sady, należy wnosić w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum Sądu obwodowego 

ad 1. w Tarnowie, 
ad 2. w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 26 lipca 1913.

L. cz. Prez. 28.989 4 W/13 (10218 3 - 3 )
K o n k u r  s.

W c. k. Sądzie obwodowym w Złoczo­
wie będzie obsadzona posada woźnego.

Ubiegający się o tę posadę, ewentual­
nie o takie posady, które mogą się opróżnić 
w innych sądach w Galicyi wschodniej, wnio­
są należycie udokumentowane podania do 
dnia 7 września 1913 do Prezydyum c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

Posady woźnych nadane będą przede- 
wszystkiem wojskowym kandydatom, którzy 
posiadają certyfikaty.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 23 lipca 1913.

L. 554. (10384 2 - 3 )
K o n k u r s.

Celem ustanowienia zastępcy c. k. no- 
taryusza w Stryju na czas od dnia przesie­
dlenia się c. k. notaryusza Matkowskiego do 
Lwowa aż do stałego obsadzenia tej posady 
rozpisujemy konkurs.

Ubiegający się o to zastępstwo winni 
wnieść podania przez swą władzę przełożoną 
do tutejszej c. k. Izby w ośmiodniowym ter­
minie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 29 lipca 1913.

L. 13.041/IV. (10220 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum w Gródku 
ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa niniej- 
szem konkurs z terminem do wnoszenia po­
dań do 31 sierpnia 1913.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory: płaca etatowa i dodatek akty- 
walny po myśli ustawy z 25 września 1908 
Dz. p. p. Nr. 204 i rozp. Minist. z 22 listo­
pada 1908 Dz. p. p. Nr. 234, tudzież ewen­
tualnie wolne mieszkanie służbowe w bu­
dynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie 
obowiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku

szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze­
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków7 krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem moral­
nym i politycznym, świadectwem moralności, 
wystawionem przez właściwą władzę, jeżeli 
nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świa­
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnosić w oznaczonym term i­
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
c. k. Dyrekcyi gimnazyum w Gródku, a je­
żeli ubiegający sio pozostaje w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k.

podoficerowie, posiadający wymaganą powy­
żej kwalifikacyę i zaopatrzeni w przepisany 
certyfikat c. i k. państwowego Ministerstwa 
wojny, względnie c. k. Ministerstwa obrony 
krajowej, który uprawnia do ubiegania się o 
posadę w służbie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

We Lwowie, dnia 22 lipca 1913.

Lwp. 964/913 (10317 2 - 3 )
K o n k u r s .

"Wydział Rady powiatowej w Skałacie 
rozpisuje. niniejszem konkurs na posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie, 
tudzież z siedzibą w Toustem.

Okręg sanitarny z siedzibą w Tarnoru­
dzie obejmuje gminy i obszary dw orskie: 
Tarnoruda, Czerniszówka, Orzechowiec, Ka- 
czanówka, Iwanówka, Rożyska, Turówka, 
Faszczówka, Luka mała, Kokoszyńce, Kozina 
i Stawki o ludności 16.261 dusz, zaś okręg 
sanitarny z siedzibą w Toustem obejmuje 
gminy i obszary dworskie: Touste, Borki
małe, Dubkowce, Kałaharówka, Kąt toustecki, 
Krssne, Nowosiółka grzymałowska, Przeka- 
lec, Rasztowce, Sadzawki, Soroka i Wolica 
o ludności 12.974 dusz.

Do posady w Tarnorudzie przywiązaną 
jest roczna płaca 1400 kor., dalej 800 kor. 
tytułem ryczałtu na objazdy, tudzież dobro­
wolny datek gminy Tarnoruda, Rożyska, Fa­
szczówka i.Turówka po 100 kor., zaś do 
posady w Toustem roczna płaca 1200 kor. 
i ryczałt na objazdy 600 kor.

Lekarz okręgowy tak w Tarnorudzie, 
jak i w Toustem, będzie miał obowiązek 
utrzymywać aptekę domową, względnie po­
starać się w drodze właściwej o odnośną 
koncesyę, zresztą obowiązany będzie do wy­
konywania czynności wymienionych w § 14 
ustawy z 5 października 1906 Dz. u. kr. 
Nr. 148, jakoteż wydanej na tej podstawie 
instrukcyi.

Podania ostemplowane, a zaopatrzone 
w alegata przepisane postanowieniem § 7 
powołanej wyżej ustawy, wnosić należy do 
biura Wydziału Rady powiatowej w Skałacie 
do końca sierpnia 1913.

Posada ta nadaną zostanie na rok pier­
wszy prowizorycznie, poczem nastąpi stabili- 
zacya z prawem do emerytury.

Z Wydziału powiatowego.
Skałat, dnia 22 lipca 191.8.

Prezes Rady powiatowej: 
Baworowski w. r.

D O N IE SIE N IA  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oToo-wią-s-uĵ ĉ  23 dniem. ± maja ± © ± 3  r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

2 K rak o w a: 2£5, 542, 622CH), 725, 845, 955, 1.10*), 125 , 
2 2 0 §), 530, 75lf), 82«, 940

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Gródka Jagieł!, od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z Podw otoczysk: 715, H25, i4 7 § ), is fs , 525, ioso, 1048-j-)
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z C zernlow iec: 1207, 523ff), 543*), 740, I028f), 145, 535, 

©SI, 926 ”

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze S tryja: 720, 900, H40, 620, 1042§), lioo
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta.
Ze Sambora: 745, 955, 148, 830

Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 

Z P o d h a jce : l l io ,  1020 

Zo Stojanow a: 950, 630

na dworzec „Siwóu-Podznm czc":
Z P tw lw ołoczysk: 656, 1105, is » * ) ,  i» 8 , 506, io |2 , lOMf) 

t )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 736*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Zc Stojanowa: 931, en .

na dworzec „Ł w 6w ftyczak 6 w“ :
Z P od hajce: 708*), lo s i, 303*), 9 « , 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 12*5, 335, 835, 832, 120-j-), 2<>5§), 3 4 5 , 
340*), 550, 7 0 0 , 730, 1110 

*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podwołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 245§), 255f), 840, 1115

f )  do Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

Do Czernlowiec: 2*5, 610, 9 1 0 , 1003, 3 *0 , 312*), 552f), 
750ff), lioo

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f t )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try j£ : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta.
Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, u 35*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631 
Do Podhajce: 555, 453 

Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „Łwów>Podzauicze“ :
Do Podwoloczysb: 623, lioo, 2 1 4 , 258*), 3i2f), 902, 

1133
f )  du Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
Do Stojanow a: 822, 617.

z dworca „Łwów-Łyczaków“ :
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec głów ny:

Z Brznehowic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, noo , 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym, k a t.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa ;
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z Lnbienia: w niedziele i święta rzym. kat. od/11 majajjdo 

8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę 1216

z dworca głównego:
Do Brznehowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t,: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia I n

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 11 m :ja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych,

Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna-



0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 487. III. (45)

Ogłoszenie.
(10329 2—2)

(^pr/ediiż żelaznej konstrnkcyl mostowej.)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na sprze­
daż żelaznego mostu kratowego, z pasami równoległymi w km. 25-808, linii Chyrów-Stryj, 
z żelaza spawalnego (wzmocnionego żelazem zlewnem Martina) o rozpiętości 40• 15 m., 
pomoście „dołem", odległości dźwigarów 4-70 m. wysokości dźwigarów 4-20 m., który 
wskutek wymiany niniejszej konstrukcyi na nową jest w tym roku do zbycia.

Most ten zbudowano w r. 1880, następnie w r. 1889 wzmocniono go na podstawie 
rozporządzenia mostowego z r. 1887 (z 100%  obciążeniem),

Ciężar tegoż mostu wynosi około 60 t., a waga faktyczna będzie stwierdzona na wa­
dze pomostowej na stacyi w Samborze kosztem oferenta.

Cenę za 100 kg. wagi należy podać loco miejsce budowy km. 25-808. linii Chyrów- 
Stryj. Wadyurn wynosi 300 K.

Reflektanci zechcą swoje należycie ostemplowane oferty przedłożyć najdalej do dnia 
30 sierpnia b. r. do protokołu podawczego podpisanej Dyrekcyi z napisem: „Oferta na
zakupno starej konstrukcyi mostu żelaznego w km. 25-808, linii Chyrów-Stryj11.

Niniejsza konstrukcya będzie w stanie zdemontowanym kupującemu na placu budowy
oddaną i musi być w przeciągu 4 miesięcy od dnia oddania usunięta.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 września b. r., o godzinie 12-tej w południe.
Lwów, w lipcu 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 47/11 IV. 1913.

Rozpisanie dostawy.
(10320)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie rozpisuje rozdanie w drodze pu­
blicznego przetargu dostawy bateryi akumulatorowej o płytach ołowianych dla 220 V. 
napięcia, składającej się z 122 elementów dla centrali elektrycznej na stacyi w Stanisła­
wowie.

Dla powyższej dostawy obowiązują ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jak i oso­
bny formularz ofertowy, na którym wyłącznie ofertę wnieść należy.

Tak warunki dostawy, jak i formularze ofertowe, można przejrzeć i otrzymać w c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, oddział IV., lub też nabyć tamże za po- 
przedniem nadesłaniem należytości pocztowej.

Ceny wraz z opakowaniem i uwzględnieniem wszelkich innych kosztów należy podać 
franko wagon jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych.

Otrzymujący dostawę są zobowiązani na żądanie złożyć kaucye w wysokości 5 prc. 
wartości dostawy, przyczem się nadmienia, iż kaucyę tę wydaje się dopiero po upływie 
czasokresu umówionej poręki.

Oferty wraz z załącznikami należycie ostemplowane należy wnieść do c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 18 sierpnia b. r., godzina 12 
w południe.

Oferty te spisane na przeznaczonym do tego celu formularzu, muszą być zaopatrzone 
napisem: „Oferta na dostawę bateryi akumulatorowej“.

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo wzięcia udziału 
przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 19 sierpnia b. r., o godzinie 10 przed 
południem.

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie lub nieodpowiadające warunkom ni­
niejszego rozpisania nie będą uwzględnione.

Oferenci pozostają ofertą związani przez przeciąg 8 tygodni, licząc od ostatecznego 
dnia przeznaczonego do wniesienia oferty.

C. k. Skarb kolejowy zastrzega sobie, że przy uwzględnieniu oferty nie jest zwią­
zany ani jej wysokością ani innymi warunkami i że przysługuje mu prawo uwzględnienia 
którejkolwiek oferty w całości lub części wedle swobodnego uznania.

W Stanisławowie, w lipcu 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

Portret Adama Mickiewicza
r& produkcya

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K IE G O
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowttliie na prowincyę dolicza się 1 koronę.
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Roczniki

99
66

można nabyć po zniżonej cenie za  12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

tiryer kolejowy Cena 40 halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU

H
iI
£2

Ważne dla wyjeżdżający cis.

BIURO M IASTOW E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  H a u sm a n a  U}.

WYDAJE b ilety  zestawiała® (Rundreise) do w szystkich  m iast w E uro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% ^  W łoszech, 
Francyi i Szw ajc.ryi, rów nież b ilety  zestawialne w jednym  k ie­
runku do w szystkich zagraniczny sh m iejscow ości kąpielowych z 
ważnoeią 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż  przerywać można jazdę  
we wszystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi k o le i i z łodziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także be* żadnej dopłaty  
t. j .  w  tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe b ilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich  
m iejscow ości w G alieyi, Bukow inie i do w iększych m iast zagra­
nicznych  u. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Aóbazia, W-eneeya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. K artonowe b ilety  nabywać m o­
żna także o jeden dzień w cześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitym acye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego* do w szystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listow n ie albo telegraficznie. Przy zam ów ieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i  rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

i n i w w  aJL j L £  J O n w A
m iesięczn ik  

p ośw ięcon y  spraw om  p o lity czn o -sp o łeczn y m
n a u ce  i sz tu ce  

W ych od zi rolt X IV . w  K rak ow ie .
Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w iednej dzied-inie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej; ayskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii mouistycznei (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u u as drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Siuduickiego, W. Feldman?-, M. Sokolniekiego, Bo). Limanowskiego, L Wasilewskiego eto. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wyb - 
tnych artysiów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Bo każdego nu­
meru dołącza się reprodukcje wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.

P R E N U M E R A T A  :
Roczaie 20 koron 20 marek 10‘— rb.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5‘— rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Dalicyi i  Bukowinie

p r z e z  M .  F S S C H L E E A
Cena 2 kesr.j z  p r z e s y łk ę  p ocztow ą 2 k o r .  SC ts®!.,

p o S s r a m & m  & k o r .  5 5  h e l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska J. 3.

99M e is t e r  der F a r b ę "
oryginalni reprodukeye m ię d z yn a ro d o n A  malarzy

®?oc55K*a.il5;i 1 9 0 0 ,  UES©©1, 1 9 0 9  
p o le c a

po w yjątkow o nisk i eh cenach
ST. H0K0!7)W8Ki Lwów, Jagiellońska 3.
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Austro-Amer inana-T ryest.
Regularna i bezpośrednia komunikacja pasażerów na wykwintnie urządzonych, 
pospiesznych parowcach, oraz ekspedycja wysyłek frachtowych z Tryestu do

Północnej Am eryki

w p r o s t  do K a n a d y
i  Południowej Am eryki

Hajhliższe od^andy do Am eryki P ółnocnej:
Laura 2 sierpnia 1913.
Argentina 9 sierpnia 1913.
Kaiser Franz Joseph I. 16 sierpnia 1913.

najbliższe odjazdy do K anady:
Polonia 16 sierpnia 1913.

najbliższe objazdy do Ameryki południowej:
Alice 7 sierpnia 1913.
Franceska 21 sierpnia 1913.
Columbia 4 września 1913.
Sofia Hohenberg 18 września 1913.

Szczegółowych inform acyi udzielają: T R Y E S T :  Dyrekcya, Via molin pi- 
colo 2. — W I E D M :  Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. — L W Ó W : Biuro 
pasażerskie Gródecka 1. 93. — C Z E R K O W C E :  Biuro pasażerskie, Rathaus- 
strasse 11. — K R A K Ó W : Generalne zastępstwo Goldlust i Sba, ul. Lubicz 1. 2. — 

T A R n O P O L :  Główna agencja (Emil May).

OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Wiedeński Bank Związkowy
F i l i a  w e  L w o w i e

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte we września, pa­
ździerniku i listopadzie 1912, t. j. od Nr. 23673 do Nr. 32609 w dniu 6 
sierpnia 1913 i  w dniach następnych od godziny 9—3, przez publi­
czną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej dającemu 

za gotówkę sprzedane zostaną 
UWAGA: W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Przedruku nie płacimy.

YGODNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKOYA" i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawu i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienkiewicza
„POD DĄBROWSKIM"
Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieśó Sienkiewi­

cza w szeregu kartonów kolorowych, które slanowió będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTR0WANEG0“.

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JOZEF PONIATOWSKI"
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal-

„M uzeom  p o ży teczn y ch  rzeczy , 
osob liw yoh  ludzi 

i ą ja w isk  n a tu ry 11.
J p T r e ś ó :  Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Ś w iatjestpe łenn Ie^A (| 

bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Bady królowej na 
zły lo» ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w d

pożaru. Dach® słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek dojbrzedłużenia 
żyeia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne psie działania dla władz. Elektryczność

■ poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- ■ ■  
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o

■istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwtwami; aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. £

Cena i  priesyiką pocztową 1 K. 66 bal., za zaliczką 2 K. 10 h“l.
Do nabycia wbinrze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Nakładem c. k. Namiestnictwa

wydany

S IE H A T Y Z M
Król. Salicyl I Lcdomeryi

■ w r a z

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1013
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin­
c ję  z przesyłką pocztową (za fra ­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za  z a lic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .

Z a r a z  
do wynajęcia .  

S pokoje  
p rz e d p o k ó j

z  p rzyn a leży tośc iasn i 
przy  uJtcy 

J a g ie llo ń sk ie j 1. 7 .

D robn e  ogłoszenia
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

P fię sd tf  biurowej, sekretarzą, korespondenta, kie- 
rUoflUJf równika biura, zakładu, poszukuje w śre­
dnim wieku człowiek zdolny, władający jeżykiem 
polskim i niemieckim, mogący złożyć kaueyę do 
5000 K. Łaskawe zgłoszenia pod R. R. 10. Biuro 
dzienników Sokołowskiego, Jagiellońska 3.

<J n r 7 P r i a m  ^  zam'enię za realność prima we- 
up l ŁGUal l l  ksel i skrypt dłużny dobrze oprocen­
towany. Zgłoszenia pod „V  ek se l“ . Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Jagiellońska 3.

Panipflki z lePszeg° <ł°mu znajdą umieszczenie 
I aniGIIM wraz z eałem utrzymaniem i opieką ro­
dzicielską u wdowy po wyższym urzędniku. Warunki 
mierne. Fortepian do dyspozyeyi. Bliższa wiadomość: 
Nowińska, ul. św. Wojciecha 1. 2 a.

lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. U. I.wów , ni. G łębo k a  I. 14, d rzw i 49.

Lw ów , u l. A k ad em ick a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

K a m r y
u a jlepsze  gatunk i o sm ak u  czystym  
arom atyczuym  po kor. 1*80, 1*92, 2*- 

2*08 i 2*16 za p ó ł k lg r . po leca

h a n d e l  h e r b a t y  1 k a w y

Edmunda R ie ila , £w ów .

Zabawką jest dla Pań
szycie sukieó damskich I dziecinnych używając krojów

m 9 ’ A V O S 1 T u
do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u  

do n a b y c ia  u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
o o o o o o o o o o o o o a a t :

1913. ROK XY.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  lite r a c k o -n u to w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie j s z y m  u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma składają się utwory: k la sy czn e*  s a lo ­

nowe* ta n eczn e*  w y ją tk i z  oper* o p eretek *  oraz 
m u zy k a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i .

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prenum erata wynosi:
Miesięcznie kop. 42 , z przesyłką pocztową kop. 50 . — Kwartalnie rb. 1*25 , z przesyłką 
pocztową rb. "*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą ro. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów : szyty, wartości rb. 1 kop. 25,*aibo PORTRKT
CHOPINA i b) za pół ceny, t, j. za rb. 1*50 „A. B. C.u N ajnow szą  szko łę  na fo r ­
tepian  p ro f. A . llóńyckiego lub za 1 rb . Szkołę technik  fortep ianow ej 

dyr. Ig . G lasse ra , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 30 kop.

Adres R edakcj ' :  Warszawa, K rakow skie Przedm ieście 6 .
Telefon: 143-15.

A p c y a  dla G alicyi w e  L w ow ie. Maro l i m i t ó w  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Wielka willa w Raguzle
przepiękne południowe położenie, w idok  na m orze, obszar około 25 m orgów  
z w innicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechow em l, flgow em l, m lgda- 
low em l etc., bardzo n a d a j ą c a  s l ą  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow sk iego . — Jagiellońska 1. 8. L w ó w . —

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


